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Wczesną wiosną teren przy ulicy Mrongowiusza w Olsztynku przyciąga  
uwagę mieszkańców wyjątkowym widokiem – rozległym kobiercem niebieskich  
kwiatów. To cebulica syberyjska, roślina charakterystyczna dla parków oraz terenów  
dawnych cmentarzy, która z biegiem lat naturalnie się rozprzestrzenia.  
Niewielu mieszkańców pamięta, że w tym miejscu znajdował się dawny cmentarz  
ewangelicki, istniejący już w XIX wieku. Dziś przestrzeń ta, nieco zapomniana, zyskuje  
nowe oblicze, a przyroda w subtelny sposób przypomina o jej historii. Coroczne kwitnienie 
cebulicy tworzy wyjątkowy krajobraz, łączący walory przyrodnicze z lokalnym dziedzictwem. 
 
Zachęcamy Państwa do podzielenia się wspomnieniami lub informacjami związanymi  
z tym miejscem. Najciekawsze materiały opublikujemy w kolejnym numerze biuletynu.
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Zgłoszenia reklam w siedzibie redakcji. Re-
dakcja zastrzega sobie prawo skracania  
i adiustacji tekstów i listów oraz nie odpo-
wiada za treść reklam, ogłoszeń i artykułów 
sponsorowanych.  
Wydawca zastrzega sobie prawo odmowy 
przyjęcia ogłoszenia sprzecznego z zasa-
dami moralnymi lub prawem. Materiałów 
nie zamawianych redakcja nie zwraca. 

18 marca w Olsztynku rozpoczęły 
się ogólnopolskie konsultacje nad 
Krajową Strategią Młodzieżową. 
Przez kilka godzin uczniowie lokal-
nych szkół dyskutowali o swoich 
potrzebach, oczekiwaniach i przy-
szłości. Wnioski z tych dyskusji 
młodzież przedstawiła ministrze edu-
kacji Barbarze Nowackiej. 

Polska nie ma kompleksowej stra-
tegii dla młodych od 2012 roku. Po 
czternastu latach przerwy rząd wraca 
do tego tematu, ale w zupełnie no-
wym stylu. Zamiast pisać dokument 
w zaciszu warszawskich gabinetów, 
urzędnicy ruszyli w Polskę, by słu-
chać. Wybór Olsztynka na inaugu-
rację tego procesu to ogromne wy-
różnienie dla naszej społeczności  
i dowód na to, że głos młodzieży 
ma znaczenie. Spotkanie było ko-
lejnym krokiem po publikacji „Diag-
nozy Młodzieży 2026”. To pierwsze 
tak szerokie badanie pokazało, z ja-
kimi problemami zmagają się młodzi 
Polacy. W warsztatach i panelu dys-
kusyjnym wzięli udział przedstawi-
ciele szkół z Gminy Olsztynek  
i Gminy Stawiguda. Młodzi ludzie 
przez kilka godzin intensywnie pra-

cowali nad nazwaniem wyzwań, któ-
re budzą ich największy niepokój. 
Lista postulatów, którą zaprezento-
wali ministrze Barbarze Nowackiej 
oraz Mai Mazurkiewicz, prezesce 
Fundacji PZU, była niezwykle doj-
rzała i momentami poruszająca. Mło-
dzież mówiła wprost o hejcie i braku 
wsparcia, poczuciu osamotnienia  
w cyfrowym i szkolnym świecie, 
niesprawiedliwości, potrzebie sys-
temu, który wspiera i motywuje, za-

miast jedynie oceniać, wykluczeniu 
komunikacyjnym, obawach o przy-
szłość, lęku przed wejściem na rynek 
pracy i niepewności finansowej.  

Spotkanie pokazało, że młodzi nie 
oczekują przywilejów, ale jasnych, 
przejrzystych zasad i dorosłych, któ-
rzy będą ich partnerami, a nie tylko 
recenzentami. Inauguracja konsultacji 
w Olsztynku to dopiero początek 
ambitnego procesu. Projekt „Włą-
czenie młodych ludzi w proces two-

rzenia Krajowej Strategii Młodzie-
żowej”, realizowany przez Fundację 
PZU oraz Fundację Civis Polonus, 
obejmie całą Polskę. Jednak to nasi 
uczniowie jako pierwsi odważnie 
powiedzieli, jakiej Polski chcą dla 
siebie. Proces tworzenia strategii 
cały czas trwa. Każda młoda osoba 
może dołączyć do dialogu i zgłosić 
swoje pomysły za pośrednictwem 
platformy maszwplywnastrategie.pl. 

UM OLSZTYNEK

Głos młodych wybrzmiał w Olsztynku! 

Punkty dystrybucji: 
▪ Kiosk Polpras (ul. Chopina 1B) 
▪ Sklep SHP Nr 1 (ul. Niepodległo- 
   ści 21) 
▪ Sklep SHP Nr 6 (ul. Kamienna 4) 
▪ Sklep SHP Nr 8 (ul. Akacjowa 8) 
▪ Sklep SHP Nr 14 - sklep ogólnoprze- 
   mysłowy (ul. Mrongowiusza 30) 
▪ Top Market (ul. Warszawska 6) 

▪ Carrefour Express (ul. Kościuszki 4) 
▪ Sklep “Przystań”  (Waplewo) 
▪ Sklepy Spożywczo-Przemysłowe  
   Jolanty Gramś: Lichtajny 16 a,  
   Drwęck 4 a, Pawłowo 8, Mierki 35 a, 
   Królikowo 14 b) 
▪ Miejska Biblioteka Publiczna  
   w Olsztynku (ul. Ratusz 1) 

23 lutego Burmistrz Olsztynka Ro-
bert Waraksa wraz z Przewodniczą-
cym Rady Miejskiej Jerzym Gło-
waczem, uroczyście powitali naj-
młodszych mieszkańców gminy. 
Każde dziecko otrzymało upominek 
powitalny, a rodzice serdeczne gra-

tulacje i życzenia. W grudniu 2025 
roku i styczniu 2026 roku do naszej 
społeczności dołączyli:  Gaja B., 
Mikołaj C., Mikołaj J., Hanna K., 
Seweryn K., Szymon K., Nela K., 
Gabriel L., Aleksander O., Adam 
O., Hanna P., Filip R., Jan S., Klara 

Sz., Leon T., Aurelia W i Hubert Z. 
Składamy najserdeczniejsze gratu-
lacje rodzicom nowo narodzonych 
dzieci. Życzymy, aby Wasze pociechy 
dorastały w zdrowiu i radości, oto-
czone miłością, ciepłem i bezpie-
czeństwem. Niech każdy dzień przy-

nosi im uśmiech, szczęście i mnóstwo 
powodów do dumy. Jeżeli chcą pań-
stwo, by zdjęcie nowo narodzonego 
dziecka znalazło się w ALBO wy-
starczy przesłać je na adres: 
albo@olsztynek.pl.  

 UM OLSZTYNEK
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Młodzi liderzy z Olsztyn-
ka udowodnili, że ich głos 
ma znaczenie nie tylko na 
szczeblu lokalnym, ale i eu-
ropejskim. Aleksandra No-
wakowska oraz Tomasz Za-
ręba, radni Młodzieżowej 
Rady Miejskiej, wrócili  
z wizyty studyjnej w Bru-
kseli, zorganizowanej w ra-
mach międzynarodowego 
projektu D-EFFECT. 

 
Wyjazd był nagrodą i pod-

sumowaniem konkursu fo-
tograficzno-filmowego „Ka-
mera! Akcja! Demokracja!”. 
Głównym założeniem pro-
jektu jest włączanie perspek-
tywy młodego pokolenia  
w procesy decyzyjne Unii 
Europejskiej, zgodnie ze 
Strategią UE na rzecz mło-
dzieży. 

Pierwszy dzień upłynął 
pod znakiem edukacji oby-

watelskiej. Uczestnicy od-
wiedzili Dom Historii Eu-
ropejskiej oraz Parlamenta-

rium. Kluczowym punktem 
programu było spotkanie  
z Europosłem Michałem 

Wawrykiewiczem. Młodzi 
radni nie unikali trudnych 
tematów – pytali m.in. o to, 
jak realnie wpływać na rze-
czywistość oraz jak pogodzić 
intensywną karierę politycz-
ną z życiem prywatnym. 

„To doświadczenie po- 
kazało nam, że instytucje  
w Brukseli to nie tylko mury, 
ale przede wszystkim lu- 
dzie i dialog” – podkreślają 
uczestnicy z Olsztynka. 

Drugiego dnia, w Domu 
Polski Wschodniej, odbyła 
się uroczysta gala, podczas 
której zaprezentowano zwy-
cięskie filmy. Była to do-
skonała okazja do networ-
kingu z rówieśnikami ze 
Szwecji, Danii, Niemiec  
i Litwy. 

Młodzież spotkała się rów-
nież z przedstawicielami pol-
skiej dyplomacji: Panią Mi-
nister Małgorzatą Banat-Ada-

miuk oraz Konsulem RP 
Piotrem Adamiukiem. Wi-
zytę zwieńczyły warsztaty  
z zakresu zaangażowania 
transgranicznego, które do-
starczyły radnym konkret-
nych narzędzi do dalszej pra-
cy społecznej. 

Aleksandra i Tomasz wró-
cili do domu pełni nowej 
energii. Zdobyte doświad-
czenia staną się fundamen-
tem kolejnych lokalnych ini-
cjatyw. Już wkrótce w na-
szym mieście odbędzie się 
„Okrągły stół”, podczas któ-
rego młodzi radni wspólnie 
z lokalnymi decydentami za-
stanowią się, jak skuteczniej 
włączać młodzież w życie 
gminy. 

Gratulujemy naszym re-
prezentantom godnego pro-
mowania Olsztynka na arenie 
międzynarodowej! 

UM OLSZTYNEK

O demokracji w sercu Europy:  
Młodzież z Olsztynka z wizytą w Brukseli

25 lutego w budynku 
Dworca Kultury w Olsz-
tynku odbyła się doroczna 
odprawa Komisariatu Policji 
w Olsztynku. Spotkanie sta-
nowiło okazję do podsumo-
wania minionego roku pracy 
funkcjonariuszy, który obfi-
tował w liczne wyzwania, 
interwencje oraz działania 

na rzecz poprawy bezpie-
czeństwa mieszkańców re-
gionu. 

Gospodarzem wydarzenia 
był komendant komisariatu, 
nadkom. Janusz Karczew-
ski. W odprawie uczestni-
czył również komendant 
miejski Policji w Olszty- 
nie, insp. Stanisław Moroz,  

a także funkcjonariusze, 
przedstawiciele służb współ-
pracujących oraz zaproszeni 
goście. 

Wśród obecnych znaleźli 
się również reprezentanci  
lokalnych samorządów,  
w tym Burmistrz Olsztynka 
Robert Waraksa, wójt gminy 
Stawiguda Michał Kontrak-

towicz oraz wójt gminy 
Gietrzwałd Jan Kasprowicz. 
W spotkaniu udział wzięli 
także dyrektorzy lokalnych 
instytucji. 

Odprawa była nie tylko 
podsumowaniem dotychcza-
sowych działań, ale również 
okazją do omówienia pla-
nów i priorytetów na nad-

chodzący rok. Podkreślono 
znaczenie współpracy po-
między samorządami, insty-
tucjami oraz służbami, która 
stanowi fundament skutecz-
nych działań na rzecz bez-
pieczeństwa lokalnej spo-
łeczności. 

 
UM OLSZTYNEK

Doroczna odprawa Komisariatu Policji w Olsztynku
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24 marca w Dworcu Kul-
tury w Olsztynku odbyło się 
spotkanie okrągłego stołu 
pod hasłem „Wszechstronny 
rozwój młodego pokolenia 
w dobie sztucznej inteligen-
cji – szanse i zagrożenia”.  
Wydarzenie zgromadziło 
uczniów, ekspertów oraz za-
proszonych gości, którzy 
wspólnie podjęli dyskusję 
na temat wpływu nowych 
technologii na życie i rozwój 
młodzieży. 

Spotkanie stało się prze-
strzenią do wymiany do-
świadczeń, refleksji oraz po-
szukiwania konkretnych roz-
wiązań. Uczestnicy debato-
wali nad tym, jakie możli-
wości daje rozwój sztucznej 
inteligencji, ale również jakie 
wyzwania i zagrożenia się  
z nim wiążą. 

W programie znalazły się 
inspirujące wystąpienia.  
Harcerze z 23 Olsztyneckiej 
Wodnej Drużyny Harcerskiej 
„ANCORA” zaprezentowali, 
w jaki sposób działalność 
harcerska może wspierać roz-
wój młodych ludzi i zachęcać 

ich do aktywnego działania. 
Z kolei Konrad Zacharski  
z Fundacji W-M Active mó-
wił o tym, jak młodzież może 
angażować się w życie spo-
łeczne i realnie wpływać na 
swoje otoczenie. 

Istotnym punktem wyda-
rzenia była debata dotycząca 
uzależnień cyfrowych oraz 
cyberprzemocy. Rozmowa 

miała momentami trudny, 
ale bardzo szczery charakter 
i pokazała skalę problemów, 
z jakimi mierzy się młode 
pokolenie. Uczestnicy zapo-
znali się również z raportem 
o stanie młodzieży, przygo-
towanym przez firmę Futu-
ronet. 

Dużą rolę w wydarzeniu 
odegrała tzw. część warsz-

tatowa. Młodzież pracowała 
w grupach nad pomysłami  
i rozwiązaniami, które mogą 
wspierać rozwój młodych 
mieszkańców gminy. Warsz-
taty poprowadzili Anna Zi-
mowska, Konrad Zacharski 
oraz Kacper Chyła. 

W wydarzeniu wzięli 
udział także przedstawiciele 
Stowarzyszenia Gmin RP 

Euroregion Bałtyk oraz Mło-
dzieżowej Rady Miasta El-
bląg. Liczna część uczestni-
ków  była z olsztyneckich 
szkół: Szkoły Podstawowej 
nr 1 im. Noblistów Polskich, 
Zespołu Szkół im. K. C. 
Mrongowiusza oraz ucznio-
wie z Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Waplewie, 
którzy wnieśli do spotkania 
energię i zaangażowanie. 

Spotkanie odbyło się  
w ramach projektu „D-EF-
FECT – Lekcje demokracji 
społeczeństwa obywatelskie-
go”, którego celem jest włą-
czanie perspektywy młodzie-
ży w proces tworzenia poli-
tyk publicznych zgodnie ze 
Strategią Młodzieży 2022–
2027. 

Organizatorzy podkreślają, 
że tego typu inicjatywy są 
ważnym krokiem w budo-
waniu świadomego i aktyw-
nego społeczeństwa obywa-
telskiego. Zapowiadają rów-
nież kolejne działania skie-
rowane do młodych ludzi. 

 
UM OLSZTYNEK

Młodzież i AI – szanse czy zagrożenia?

13 marca Burmistrz Olsz-
tynka wraz z innymi samo-
rządowcami m.in. z Ełku, 
Wasilkowa, Twardogóry  
i Cieszyna spotkali się  
w Warszawie z Sekretarzem 
Stanu w Ministerstwie Kli-
matu i Środowiska Krzysz-
tofem Bolestą oraz Prezeską 
Zarządu Narodowy Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gos-
podarki Wodnej Dorotą Za-
wadzką-Stępniak oraz ich 
współpracownikami.  

Rozmowy dotyczyły prze-
de wszystkim oczekiwanych 
zmian w programie „Ciepłe 
Mieszkanie”. Jedną z naj-
ważniejszych jest umożli-
wienie samorządom korzy-
stania z programu w zakresie 
modernizacji mieszkań ko-
munalnych. Już wcześniej 
został wystosowany apel  
o zmianę zapisów programu, 
tak aby samorządy, jako  
właściciele zasobu mieszka- 

niowego, mogły korzystać  
z programu. To niewielka 
zmiana formalna, ale mogąca 

przynieść duży efekt w prak-
tyce, który pozwoli przy-
spieszyć modernizację miesz-

kań komunalnych, poprawić 
efektywność energetyczną 
budynków i realnie poprawić 

jakość powietrza w naszych 
gminach. Choć program 
„Ciepłe Mieszkanie” pozwala 
na wymianę „kopciuchów” 
i termomodernizację w bu-
dynkach wielorodzinnych, 
obecnie z dofinansowań ko-
rzystać mogą osoby prywatne 
lub wspólnoty. Gminy, które 
są właścicielami mieszkań 
komunalnych, mają zablo-
kowaną drogę do tych fun-
duszy. Efekt jest taki, że stare 
kamienice i bloki komunalne, 
które często wymagają naj-
pilniejszych napraw, pozos-
tają zimne i nieekologiczne. 

Spotkanie oceniono jako 
bardzo merytoryczne. Jest to 
o tyle istotne, że trwają prace 
nad nowymi wersjami pro-
gramów ekologicznych. Pod-
czas wizyty w Warszawie 
poruszono także temat mo-
dernizacji placówek oświa-
towych. Samorządowcy za-
biegają o fundusze na po-
prawę efektywności energe-
tycznej w szkołach i przed-
szkolach, co miałoby obej-
mować nie tylko ocieplenie, 
ale i montaż odnawialnych 
źródeł energii. 

 
UM OLSZTYNEK

Samorządowcy walczą o lepsze  
wykorzystanie rządowych programów 
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11 marca w Kinie 
Grunwald w Olsztynku, 
odbyły się uroczyste 
obchody Święta 
Niepodległości  
Litwy, upamiętniające  
rocznicę ogłoszenia 
niepodległości przez 
Litwę w 1990 roku. 

 
Uroczystość rozpoczęto 

od odśpiewania hymnów Lit-
wy i Polski. Wśród gości 
głos zabrali m.in. Burmistrz 
Olsztynka Robert Waraksa 
oraz Konsul Honorowy Re-
publiki Litewskiej w Olszty-
nie Stefan Duk, który prze-
kazał burmistrzowi list od 
Ambasadora Litwy w Pol-
sce. 

W programie wydarzenia 
znalazła się projekcja filmu 
„Litwa będzie wolna”, przed-
stawiającego drogę Litwy 
do odzyskania niepodległo-
ści, a także wspomnienia 
świadków tamtych historycz-
nych chwil. 

Podczas uroczystości wrę-
czono „Ryngrafy Przyjaźni 

Polsko-Litewskiej” osobom 
szczególnie zasłużonym dla 
rozwoju relacji między Pol-
ską a Litwą.  

Wśród zaszczytnego grona 
znaleźli się: Burmistrz 
Olsztynka Robert Waraksa, 
Dyrektor Muzeum Budow-

nictwa Ludowego – Parku 
Etnograficznego w Olsztyn-
ku Ewa Wrochna, Dyrektor 
Archiwum Państwowego  
w Olsztynie prof. dr hab. 
Norbert Kasparek i radny 
Sejmiku Województwa War-
mińsko-Mazurskiego Jaro-

sław Słoma. Spotkanie 
uświetnił występ solistek  
zespołu „Tonacja” z Miej-
skiego Domu Kultury w Ol-
sztynku, a wydarzenie za-
kończyło symboliczne po-
krojenie jubileuszowego tor-
tu. Wydarzenie odbyło się 

pod patronatem Ambasadora 
Republiki Litewskiej w Pol-
sce, Valdemarasa Sarapinasa.  

Dziękujemy wszystkim za 
obecność i wspólne ucz- 
czenie tej wyjątkowej rocz-
nicy. 

UM OLSZTYNEK

Święto Niepodległości Litwy w Olsztynku

W Zespole Szkół im. K.C. 
Mrongowiusza w Olsztynku 
powstała nowoczesna wir-
tualna strzelnica. 19 lutego 
odbyło się jej oficjalne 
otwarcie, w którym uczest-
niczyli m.in. Starosta Olsz-
tyński oraz Burmistrz Olsz-
tynka. Obecni byli również 
przedstawiciele Policji i Woj-
ska Polskiego, którzy wraz 
z dyrektorami pozostałych 
placówek oświatowych po-
wiatu podkreślali, jak ważna 
jest to inwestycja dla bez-
pieczeństwa i edukacji mło-
dzieży.  

Strzelnica jeszcze w obec-
nym roku szkolnym będzie 
służyć uczniom w ramach 
zajęć edukacyjnych i szko-
lenia proobronnego. Inwe-
stycja została zrealizowana 
z inicjatywy samorządu po-
wiatu olsztyńskiego przy 
wsparciu Ministerstwa Obro-
ny Narodowej, które w zna-
cznym stopniu dofinanso-
wało projekt. 

Na potrzeby nowej prze-
strzeni treningowej prze-

kształcono szkolną salę gim-
nastyczną. Została ona wy-
posażona w zaawansowany 
system multimedialny, lase-
rowe symulatory broni oraz 
dwa ekrany projekcyjne – 
jeden stały i jeden mobilny. 
Dzięki temu młodzież może 
ćwiczyć w warunkach zbli-

żonych do rzeczywistych, 
jednak bez użycia ostrej 
amunicji, co zapewnia peł-
ne bezpieczeństwo podczas  
zajęć. 

Całkowity koszt przed-
sięwzięcia wyniósł blisko 
213 tys. zł, z czego 168 tys. 
stanowiło dofinansowanie 

ze środków Państwowego 
Funduszu Celowego (dotac-
ja celowa z Ministerstwa  
Obrony Narodowej). Pozos-
tała kwota, 45 tys. zł, zosta-
ła pokryta ze środków włas-
nych powiatu.  

Nowa strzelnica w Olsz-
tynku jest trzecią tego typu 

inwestycją w powiecie 
olsztyńskim. Podobne obiek-
ty funkcjonują już w szko-
łach w Dobrym Mieście oraz 
Biskupcu, gdzie również wy-
korzystywane są do celów 
dydaktycznych oraz szkole-
niowych. Obiekty te są do-
stępne nie tylko dla uczniów, 
ale także dla organizacji zaj-
mujących się tematyką 
obronności. 

 
Realizacja projektu wpi-

suje się w szersze działania 
mające na celu rozwijanie 
kompetencji młodzieży, 
zwiększanie świadomości  
w zakresie bezpieczeństwa 
oraz uatrakcyjnienie oferty 
edukacyjnej szkół ponad-
podstawowych. Jednocześnie 
władze powiatu przygoto-
wują się do kolejnego etapu 
inwestycji – budowy pro-
fesjonalnej strzelnicy kulo-
wej, która w przyszłości ma 
służyć zarówno mieszkań-
com, jak i służbom mundu-
rowym. 

UM OLSZTYNEK

OTWARCIE WIRTUALNEJ STRZELNICY W OLSZTYNKU
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5 marca w Warmińsko-
Mazurskim Urzędzie Woje-
wódzkim w Olsztynie odbyła 
się konferencja pt. „Katyń – 
pamięć i obowiązek”, zor-
ganizowana przez Stowarzy-
szenie Rodzina Katyńska  
w Olsztynie. 

Wydarzenie upamiętniło 
tragiczne wydarzenia z 1940 
roku będące jednocześnie 
wyrazem troski o zachowanie 
prawdy historycznej i prze-
kazywanie jej kolejnym  
pokoleniom. Podczas uro- 
czystości wyróżniono osoby 
szczególnie zaangażowane 
w pielęgnowanie pamięci 
historycznej. „Orzełkiem  

Katyńskim” uhonorowano 
Beatę Bukowską, Dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 2 
im. rtm. Witolda Pileckiego 
w Olsztynku. 

To prestiżowe wyróżnienie 
jest wyrazem uznania za  
wieloletnie zaangażowanie  
w upamiętnianie historii, tros-
kę o miejsca pamięci oraz 
działania na rzecz upamięt-
niania ofiar Zbrodni Katyń-
skiej. Serdecznie gratulujemy 
tego zaszczytnego wyróż-
nienia i dziękujemy za stałe 
działania na rzecz zachowa-
nia pamięci o przeszłości. 

 
UM OLSZTYNEK

„Orzełek Katyński” dla Beaty Bukowskiej

Bóle kręgosłupa, urazy czy 
problemy z układem ruchu, 
to codzienność wielu z nas. 
Gmina Olsztynek nie pozos-
taje obojętna na te wyzwania. 
Dzięki pozyskanemu dofi-
nansowaniu, Gminne Cen-
trum Zdrowia realizuje kom-
pleksowy program rehabili-
tacji, który ma realnie po-
prawić jakość życia doro-
słych mieszkańców naszej 
gminy. Program polityki 
zdrowotnej w zakresie reha-
bilitacji leczniczej został za-
planowany na lata 2025–
2027. To odpowiedź na ros-
nące potrzeby społeczeństwa 
oraz utrudniony dostęp do 
świadczeń w ramach ogól-
nopolskiego systemu ochrony 
zdrowia. 

Przygotowany przez gminę 
program otrzymał pozytywne 
opinie od Agencji Oceny 
Technologii Medycznych  
i Taryfikacji oraz Wojewody 
Warmińsko-Mazurskiego  
i pozyskała dofinansowanie 
z Narodowego Funduszu 
Zdrowia. Łącznie na ten cel 
gmina planuje przeznaczać 
80 tys. zł rocznie z czego 
40% to środki pozyskane  
z NFZ. Głównym celem jest 
pomoc osobom zmagającym 
się z urazami i kontuzjami, 
chorobami układu kostno-
stawowego i mięśniowego, 
schorzeniami obwodowego 
układu nerwowego. Na rea-
lizację programu w 2025 r. 
wydatkowano łącznie kwotę 
76 800 zł, w tym 30 720 zł 

to środki zewnętrzne. Z pro-
gramu skorzystało 91 pa-
cjentów - mieszkańców gmi-
ny. W tym roku, ze względu 
na niższą niż w ubiegłym 
roku kwotę dofinansowania, 
planujemy objąć świadcze-
niami ok. 80 pacjentów.  

To, co wyróżnia olszty-
necki program, to komple-
ksowość. Uczestnicy nie tra-
fiają na przypadkowe zabiegi. 
Dla każdego przygotowywa-
na jest indywidualna ścieżka 
powrotu do sprawności. 
Obejmuje ona wizytę fizjo-

terapeutyczną, indywidualny 
plan rehabilitacji, działania 
edukacyjne. 

Dane Ministerstwa Zdro-
wia pokazują, że miliony Po-
laków wymagają wsparcia 
fizjoterapeutycznego, a naj-
częstszą przyczyną są cho-
roby układu mięśnio- 
wo-szkieletowego. Program  
w Olsztynku ma zapobiegać 
niepełnosprawności i skracać 
czas oczekiwania na pomoc. 
Dzięki kontynuacji tych  
działań, mieszkańcy gminy 
Olsztynek zyskują szansę na 
szybszy powrót do aktyw-
ności zawodowej i społecz-
nej, bez barier wynikających 
z problemów zdrowotnych. 

 
UM OLSZTYNEK

Zdrowie mieszkańców priorytetem 
Olsztynek kontynuuje ważny program rehabilitacji

Mieszkańcy gminy Olszty-
nek już trzeci rok z rzędu 
mogą skorzystać ze wsparcia 
w ramach programu „Asys-
tent osobisty osoby z nie-
pełnosprawnością”. To waż-
na inicjatywa, której głów-
nym celem jest wprowadze-

nie usług asystencji osobistej 
jako formy ogólnodostępne-
go wsparcia w wykonywaniu 

codziennych czynności oraz 
funkcjonowaniu w życiu spo-
łecznym. Program finanso-

wany jest ze środków Fun-
duszu Solidarnościowego  
i realizowany we współpracy 
z Miejskim Ośrodkiem  Po-
mocy Społecznej. Zakłada 
on zapewnienie osobom  
z niepełnosprawnością bez-
płatnego wsparcia w codzien-

nym funkcjonowaniu po-
przez pomoc asystenta. 

Asystent osobisty to osoba, 
która w pierwszej kolejności 
wybierana jest przez uczest-
nika programu i przez cały 
czas trwania programu 
wspiera go w wykonywaniu 

Gmina Olsztynek dołączyła do programu „Asystent  
osobisty osoby z niepełnosprawnością”- edycja 2026 
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Mieszkańcy Olsztynka 
mogą spodziewać się po-
prawy bezpieczeństwa  
i komfortu poruszania się. 
Zatwierdzono realizację in-
westycji obejmującej bu-
dowę ponad kilometra in-
frastruktury pieszo-rowe-
rowej wzdłuż Drogi Kra-
jowej nr 58, na odcinku od 
ul. Owocowej w kierunku 
węzła wschód przy Zajeź-
dzie. 

 
Projekt jest częścią szer-

szego pakietu siedmiu zadań 
infrastrukturalnych o łącznej 
wartości 10 milionów zło-
tych, które zostaną zrealizo-
wane na terenie powiatów 
olsztyńskiego i szczycień-
skiego. Inwestycje obejmują 
m.in. budowę chodników, 
ścieżek rowerowych oraz 
bezpiecznych przejść dla pie-
szych. 

W przypadku Olsztynka 
nowa trasa ma szczególne 
znaczenie dla codziennego 

funkcjonowania mieszkań-
ców. Odcinek przy DK58 
jest często wykorzystywany 

zarówno przez pieszych, jak 
i rowerzystów, a dotychcza-
sowa infrastruktura nie za-

pewniała wystarczającego 
poziomu bezpieczeństwa. 
Celem inwestycji jest nie 
tylko poprawa bezpieczeń-
stwa na drogach, ale także 
zwiększenie komfortu życia 
mieszkańców poprzez rozwój 
lokalnej infrastruktury. Roz-
budowy doczeka się także 
fragment wspomnianej drogi 
krajowej w Swaderkach.  

Realizacja zadania w Olsz-
tynku stanowi jeden z ele-
mentów szerszej strategii 
wspierania mniejszych, ale 
istotnych dla społeczności 
lokalnych projektów. Choć 
nie są to inwestycje o naj-
większej skali, ich znaczenie 
dla codziennego życia miesz-
kańców pozostaje kluczowe, 
ponieważ znacząco zwięk-
szają one bezpieczeństwo 
wszystkich uczestników ru-
chu. 

  UM OLSZTYNEK

Bezpieczniej przy DK58 – rusza budowa ścieżki

Mieszkańcy gminy Olszty-
nek zyskali nowe, realne  
ułatwienie w ubieganiu się  
o wsparcie z programu „Czy-
ste Powietrze”. Dzięki za-
wartym porozumieniom oso-
by uprawnione do najwyż-
szego poziomu dofinanso-
wania oraz korzystające  
z prefinansowania mogą te-
raz liczyć na kompleksową 
pomoc na miejscu, bez ko-
nieczności wyjazdu do Olsz-
tyna.  

7 listopada 2025 roku pod-
pisano porozumienie z Wo-
jewódzkim Funduszem, a 19 
lutego 2026 roku funkcję 
operatora programu powie-
rzono Lokalnej Grupie Dzia-

łania Stowarzyszenie „Po-
łudniowa Warmia”. Rola 
operatora nie ogranicza się 
jedynie do przekazania 
wniosku. To wsparcie dla 
mieszkańców na każdym  
etapie inwestycji – od zło-
żenia dokumentów, przez 
pomoc w trakcie realizacji 
prac, aż po skompletowanie 
niezbędnych załączników 
potrzebnych do wypłaty 
środków. Warto pamiętać, 

że zakres pomocy zależy od 
poziomu dofinansowania,  
o który ubiega się mieszka-
niec. W przypadku najwyż-
szego poziomu dofinanso-
wania wsparcie operatora 
jest obowiązkowe. Taka sama 
zasada dotyczy dotacji z pre-
finansowaniem. Z kolei przy 
podwyższonym poziomie do-
finansowania, bez prefinan-
sowania, pomoc operatora 
ma charakter opcjonalny.  
W takiej sytuacji mieszkańcy 
mogą skorzystać zarówno  
z tej ścieżki, jak i z pomocy 
Punktu Konsultacyjno-In-
formacyjnego działającego  
w Urzędzie Miejskim. Co 
ważne, mieszkańcy mogą 

korzystać z bezpłatnego 
wsparcia przy ubieganiu się 
o dofinansowanie w ramach 
programu „Czyste Powiet-
rze”, zarówno za pośrednic-
twem operatora, jak i w Pun-
kcie Konsultacyjno-Informa-
cyjnym.  

Mieszkańcy Olsztynka 
mają obecnie do dyspozycji 
dwa punkty wsparcia. Kon-
sultacje z operatorem, czyli 
LGD Stowarzyszenie „Po-
łudniowa Warmia”, odby-
wają się w poniedziałki  
w godzinach 14.00 -16.00 
w sali konferencyjnej Urzędu 
Miejskiego w Olsztynku.  
Z kolei Punkt Konsultacyj-
no-Informacyjny programu 

„Czyste Powietrze” działa 
we wtorki i czwartki w go-
dzinach 8.00 - 13.00 w po-
koju nr 22 (II piętro). Dzięki 
tym zmianom wymiana sta-
rego pieca czy termomoder-
nizacja domu stają się ła-
twiejsze do przeprowadzenia, 
a fachowa pomoc jest bliżej 
mieszkańców. To dobra wia-
domość dla wszystkich, któ-
rzy chcą zadbać zarówno  
o domowy budżet, jak  
i o jakość powietrza w gmi-
nie. Z pomocy przeszkolo-
nych pracowników warto 
skorzystać już teraz, jeszcze 
przed kolejnym sezonem 
grzewczym. 

UM OLSZTYNEK

„Czyste Powietrze” bliżej mieszkańców Olsztynka

codziennych czynności, któ-
rych samodzielne wykonanie 
może być utrudnione. 

  
Program zapewnia wsparcie:  
• dzieciom od ukończenia 2. 

roku życia do ukończenia 
16. roku życia posiadają-
cym orzeczenie o niepeł-
nosprawności łącznie ze 
wskazaniami w pkt 7 i 8 
w orzeczeniu o niepełno-
sprawności - konieczności 

stałej lub długotrwałej opie-
ki lub pomocy innej osoby 
w związku ze znacznie 
ograniczoną możliwością 
samodzielnej egzystencji 
oraz konieczności stałego 
współudziału na co dzień 
opiekuna dziecka w pro-
cesie jego leczenia, reha-
bilitacji i edukacji 

• osobom z niepełnospraw-
nościami posiadającym 
orzeczenie: a) o znacznym 

stopniu niepełnosprawności 
albo b) o umiarkowanym 
stopniu niepełnosprawno-
ści, albo c) traktowane na 
równi z orzeczeniami wy-
mienionymi w lit. a i b, 
zgodnie z art. 5 i art. 62 
ustawy z dnia 27 sierpnia 
1997 r. o rehabilitacji za-
wodowej i społecznej oraz 
zatrudnianiu osób niepeł-
nosprawnych (Dz. U.  
z 2025 r. poz. 913). W nie-

których przypadkach 
pierwszeństwo w udziale 
w programie mogą mieć 
osoby samotne lub te, które 
nie korzystają z innych 
form wsparcia. 

 
W 2026 r. wsparciem zos-

tało objętych  31 osób z nie-
pełnosprawnościami z gminy 
Olsztynek, a środki przeka-
zane na realizację programu 
wynoszą 639 243,00 zł. 

Taka inicjatywa to krok  
w stronę bardziej dostępnej 
i otwartej społeczności lo-
kalnej.  

Dzięki programowi „Asys-
tent osobisty osoby z nie-
pełnosprawnością” miesz-
kańcy gminy Olsztynek zys-
kują realne wsparcie w życiu 
codziennym. 

 
MOPS OLSZTYNEK
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W sobotę, 28 marca, tuż przed 
Niedzielą Palmową, Plac św. Piotra 
w Olsztynku ponownie zamienił się 
w tętniące życiem centrum świątecz-
nych tradycji. Tegoroczny Olszty-
necki Jarmark Wielkanocny przy-
ciągnął licznych gości, oferując 
bogaty program i niepowtarzalną at-
mosferę. 

 
Już od godzin porannych plac wy-

pełnił się kolorowymi stoiskami, na 
których lokalni wystawcy prezen-
towali rękodzieło, wielkanocne 
ozdoby, palmy oraz tradycyjne 
stroiki. Nie zabrakło również regio-
nalnych smaków – odwiedzający 
chętnie degustowali świąteczne po-
trawy, w tym aromatyczny żurek 
oraz inne potrawy przygotowane  
przez uczniów Zespołu Szkół im.  
K. C. Mrongowiusza. 

Dużym zainteresowaniem cie-
szyła się scena artystyczna, na której 
wystąpili uczniowie szkół i przed-
szkoli z gminy Olsztynek, a także 
zespoły działające przy Miejskim 
Domu Kultury oraz Warsztatach  
Terapii Zajęciowej. Ich występy 
wprowadziły publiczność w ra-
dosny, świąteczny nastrój. 

Organizatorzy zadbali również  
o najmłodszych uczestników wyda-
rzenia. Specjalnie przygotowany ką-
cik wielkanocny oferował warsztaty 
rękodzielnicze prowadzone przez 
pracowników Miejskiej Biblioteki  
i Domu Kultury, gdzie dzieci mogły 

własnoręcznie wykonać świąteczne 
dekoracje. 

Nieodłącznym elementem jar-
marku była także możliwość odwie-

dzenia Muzeum Budownictwa Lu-
dowego - Park Etnograficzny w Ol-
sztynku. Spacer z etnografem po-
zwolił uczestnikom przenieść się  

w czasie i zobaczyć, jak dawniej ob-
chodzono Wielkanoc na Warmii  
i Mazurach. Szczególne wrażenie 
zrobiły chałupy, w których omó-
wiono tradycyjne świąteczne zwy-
czaje. Tegoroczna edycja jarmarku 
po raz kolejny udowodniła, jak 
ważne są lokalne inicjatywy pielęg-
nujące kulturę i tradycję regionu. 
Dzięki zaangażowaniu organizato-
rów, wystawców oraz artystów wy-
darzenie przebiegło w wyjątkowo 
ciepłej i rodzinnej atmosferze, po-
zostawiając uczestnikom wiele pięk-
nych wspomnień. 

UM OLSZTYNEK

Olsztynecki Jarmark Wielkanocny 

26 marca w Dziennym Domu Se-
niora zapanowała  wyjątkowa, świą-
teczna atmosfera. Seniorzy, goście 
oraz organizatorzy spotkali się, by 
wspólnie celebrować Święta Wiel-
kanocne, tworząc przestrzeń pełną 
życzliwości, radości i wzajemnej 
bliskości.  

Uroczystość rozpoczął występ 
przedszkolaków ze Szkoły Podsta-
wowej nr 1 im. Noblistów Polskich 
w Olsztynku. Wprowadził on zgro-
madzonych w radosny, wiosenny 
nastrój.  Nie zabrakło również części 
artystycznej przygotowanej przez 
Zespół Swojska Nutka. W zapre-
zentowanych pieśniach wybrzmiał 
ważny i aktualny przekaz, nawiązu-
jący do ewangelicznego przesłania 
nadziei – wartości trwałej i głębszej 
niż pokój oferowany przez współ-
czesny świat. Podczas spotkania głos 
zabrał Zastępca Burmistrza Olsztynka 

- Bogusław Kowalewski, który złożył 
uczestnikom serdeczne życzenia 
świąteczne. Następnie ks. Jerzy Ma-
zur z Parafii św. Stanisława Biskupa 
w Waplewie dokonał tradycyjnego 

poświęcenia pokarmów. Zwieńcze-
niem uroczystości było wspólne śnia-
danie wielkanocne, które stało się 
okazją do rozmów, dzielenia się ra-
dością i umacniania więzi. Takie 

wydarzenia pokazują, jak istotną 
rolę odgrywa pielęgnowanie tradycji 
oraz budowanie relacji w lokalnej 
społeczności. 

DOROTA ROGOWSKA 

Wielkanocne spotkanie w Dziennym Domu Seniora
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6 marca w Miejskim Dworcu Kul-
tury w Olsztynku obchodziliśmy 
Gminny Dzień Kobiet. W tym wy-
jątkowym dniu licznie przybyłe Panie 
powitano słodkim upominkiem od 
Burmistrza Olsztynka, wręczanym 
przez radnych Szymona, Kubę  
i Tomka z Młodzieżowej Rady Miej-

skiej w Olsztynku. Burmistrz Ol-
sztynka, Robert Waraksa rozpoczął 
wieczór wyrażając swoją wdzięcz-
ność i uznanie dla wszystkich Pań 
oraz przekazując im serdeczne ży-
czenia z okazji ich święta. Głównym 
punktem wieczoru był występ duetu 
AN DREO e KARINA, który przy-

gotował wyjątkowy  program będący 
hołdem dla twórczości legendarnego 
włoskiego duetu Al Bano & Romina 
Power. Publiczność miała okazję 
usłyszeć najpiękniejsze przeboje 
włoskiej muzyki – pełne romantyz-
mu, energii i ponadczasowych me-
lodii. Wieczór upłynął w radosnej  

i muzycznej atmosferze, a uczestnicy 
świętowali dzień kobiet w duchu 
zabawy i wspólnej integracji. 

Dziękujemy Miejskiemu Domowi 
Kultury w Olsztynku za pomoc tech-
niczną i wsparcie w organizacji wy-
darzenia. 

UM OLSZTYNEK 

Gminne obchody Dnia Kobiet w Olsztynku

23 lutego podpisano umowę na 
realizację ważnej inwestycji in-
frastrukturalnej w gminie Olsz-
tynek. Projekt obejmuje budowę 
sieci kanalizacji sanitarnej na 
odcinku Królikowo – Lichtajny. 
Tym samym stanowi kolejny 
krok w kierunku poprawy jakości 
życia mieszkańców oraz ochrony 
środowiska naturalnego. 

Zadanie realizowane jest przez 
Gospodarkę Komunalną Sp. z o.o., 
natomiast wykonawcą robót zos-
tała firma Zakład Usług Wod-
no-Melioracyjnych W. Olszewski, 
D. Zagożdżon Sp. jawna ze 
Szczytna. Inwestycja zakłada bu-
dowę sieci kanalizacji sanitarnej, 
do której będzie mogło podłączyć 
się blisko 120 posesji. 

Całkowita wartość przedsięw-
zięcia wynosi 3 361 560,54 zł,  
a jego finansowanie w całości 
pochodzi ze środków Krajowego 
Planu Odbudowy. Zgodnie z har-
monogramem prace mają zakoń-
czyć się w maju 2026 roku. 

Realizacja projektu ma istotne 
znaczenie dla rozwoju lokalnej 
infrastruktury wodno-ściekowej. 
Budowa kanalizacji przyczyni 
się do poprawy warunków sani-
tarnych w miejscowościach Kró-
likowo i Lichtajny oraz ograni-
czenia negatywnego wpływu 
ścieków na środowisko. Tego 
typu inwestycje wspierają rozwój 
obszarów wiejskich i podnoszą 
standard życia mieszkańców. 

UM OLSZTYNEK 

Królikowo i Lichtajny z nową siecią kanalizacyjną
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14 maja 2025 r. Senat  
RP przegłosował uchwałę  
w sprawie ustanowienia 
roku 2026 Rokiem Błogo-
sławionej Matki Elżbiety 
Róży Czackiej - prekursorki 
polskiej tyflologii. Uchwała 
jest wyrazem uznania dla 
niezwykłego życia i dzieła 
Matki Czackiej, która po-
święciła się służbie oso-
bom niewidomym oraz roz-
wojowi nauki o niewido- 
mych w Polsce. 

Róża Maria Czacka, imię 
zakonne Elżbieta od Ukrzy-
żowania Pana Jezusa, uro-
dziła się 22 października 
1876 roku w Białej Cerkwi 
na Ukrainie, w zamożnej ro-
dzinie ziemiańskiej. Była 
córką Feliksa Czackiego 
herbu Świnka i Zofii  
z domu Ledóchowskiej.  
W 1882 roku rodzina prze-
prowadziła się do War-
szawy. Tam zamieszkała  
w pałacu Krasińskich przy 
ul. Krakowskie Przedmie-
ście 5, a później w zakupio-
nym pałacu Janaszów przy 
ul. Zielnej 49. Mając jede-
naście lat przystąpiła do 
pierwszej komunii świętej 
w kościele Świętego Krzyża 
w Warszawie. W dzieciń-
stwie była otoczona wszech-
stonną opieką i pomocą. 
Wykazywała wiele zdolno-
ści i talentów. Pobierała lek-
cje tańca i muzyki. Dobrze 
śpiewała i grała na fortepia-
nie. Dzięki ojcu jeździła 
konno, znała zasady gospo-
darowania, hodowli, ogrod-
nictwa. Była poliglotką. 
Znała kilka  języków: fran-
cuski, angielski, niemiecki, 
ukraiński, a także łacinę. Do 
czternastego roku życia 
uczyła ją matka, a następnie 
przeszła pod opiekę guwer-
nantek. Bardzo ważną oso-
bą w życiu Róży była bab-
cia, księżna Pelagia Sa- 
piecha Czacka. To ona za-
dbała o jej wychowanie pat-
riotyczne i religijne. Zazna-

jomiła ją z książką „O na-
śladowaniu Chrystusa” To-
masza a Kempisa. To ona 
dała jej formę duchową, za-
chęcała do modlitwy i do 
kultu Eucharystii. Po latach 
tak wspominała babcię: 
„Kochałam bardzo moją 
babkę, której najwięcej za-
wdzięczam. Była mądra  
i dobra. Zawsze wesoła  
i myśląca o drugich, cho-
ciaż, jak się później dowie-
działam, dużo bardzo cier-
piała, umiała dzieciom  
w najrozmaitszy sposób ży-

cie osłodzić. Toteż do mojej 
babki uciekałam z domu. 
Mieszkała niedaleko od nas 
i zawsze wpraszałam się do 
niej, gdzie najmilsze spędzi-
łam chwile. Całe życie mo-
jej babki było przykładem 
dla mnie. (...) Od mojej 
babki uczyłam się pierw-
szych zasad wiary”.  

Od dzieciństwa groziła jej 
ślepota. Upadek z konia spo-
wodował odklejenia siatkó-
wek. Po wielu nieudanych 
próbach ratowania resztek 
wzroku utraciła go ostatecz-

nie w wieku 22 lat. Od pol-
skiego okulisty usłyszała 
nie tylko prawdę o nie-
uchronnej ślepocie, ale też 
wezwanie, by zająć się 
sprawą niewidomych, o któ-
rych w Polsce nikt się nie 
troszczył. Przez kolejne 
dziesięć lat starała się dosto-
sować do działania w no-
wych warunkach i okolicz-
nościach swojej niepełno- 
sprawności. Opanowała al-
fabet Braille'a, poznała 
osiągnięcia nauki o niewi-
domych (tyflologii). Odbyła 
w tym celu wiele podró- 
ży zagranicznych m.in. do 
Francji, Austrii czy Szwaj-
carii. Korzystając z między-
narodowego dorobku ty- 
flologii, w szczególności 
francuskiej, gdzie zostało 
opracowane pismo brajlow-
skie i liczne pomoce dydak-
tyczne, w 1908 r. Róża 
Czacka podjęła pierwsze 
próby praktycznej realizacji 
własnej koncepcji pracy na 
rzecz osób niewidomych na 
ziemiach polskich. W 1910 
r. utworzyła w Królestwie 
Polskim Towarzystwo Opie-
ki nad Ociemniałymi, które 
oficjalnie zostało zatwier-
dzone przez władze carskie 
11 maja 1911 r. Dzięki tej 
instytucji oraz zaangażowa-
niu samej Róży powstały  
w Warszawie, w okresie 
1911-1914: ochronka, szko-
ła powszechna, warsztaty, 
biblioteka brajlowska oraz 
tzw. patronat, obejmujący 
na terenie miasta dorosłych 
niewidomych i ich rodziny. 
W latach 1915-1918 zro-
dziła się u Róży Czackiej 
myśl o powołaniu do życia 
nowego zgromadzenia, któ-
rego zadaniem byłaby 
troska o niewidomych na 
każdym etapie ich życia. 
Uzyskawszy pozwolenia 
biskupa łucko-żytomirskie-
go, Róża Czacka przyjęła 
habit III Zakonu św. Fran-
ciszka i 15 sierpnia 1917 r. 

złożyła śluby wieczyste, 
przyjmując imię s. Elżbieta 
od Ukrzyżowania Pana Je-
zusa. W listopadzie 1918 r. 
uzyskała zgodę władz ko-
ścielnych i przyjęła pierw-
sze kandydatki do nowego 
zgromadzenia, które od 1 
grudnia 1918 r. nosi nazwę 
Zgromadzenia Sióstr Fran-
ciszkanek Służebnic Krzy-
ża. Wielokrotnie radą i po-
parciem służył jej w pio- 
nierskiej pracy nuncjusz 
apostolski Achilles Ratti, 
późniejszy papież Pius XI. 
Będąc niewidomą i cier-
piącą na różne choroby, 
matka Elżbieta Czacka kie-
rowała całością dzieła, na 
które składał się Zakład dla 
Niewidomych w Laskach 
założony w 1922 roku, 
Zgromadzenie Sióstr Fran-
ciszkanek Służebnic Krzyża 
i współpracownicy Towa-
rzystwa Opieki nad Ociem-
niałymi.  Opiekunem ducho-
wym Zgromadzenia i całe- 
go Dzieła Lasek był ks. 
Władysław Korniłowicz. 
Nadał on temu dziełu nazwę 
„Dzieło Triuno” (troista jed-
ność) na cześć Trójcy Świę-
tej, czyli z jednej strony 
podkreśla religijny charak-
ter wspólnoty, z drugiej 
strony odzwierciedla struk-
tury samej grupy, która skła-
dała się na równych pra-
wach z niewidomych oraz 
świeckich współpracowni-
ków z Towarzystwa i za-
konnic ze Zgromadzenia.  
W 1922 roku na działalność 
nowoczesnej placówki dla 
niewidomych w Laskach 
przeznaczyła własne fundu-
sze odziedziczone po rodzi-
cach. Następnie organizo-
wała kwesty publiczne, 
zwracając się o ofiary do 
osób prywatnych i o dotac-
je państwowe. Staraniem 
matki Czackiej było powo-
łanie Zakładu dla Niewido-
mych w Laskach. Powstał 
on na terenie dawnego fol- ►

Hrabianka Róża Czacka (ok. 1892 r.)  
fot. Jan Mieczkowski - archiwum Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek Służebnic Krzyża

O KOBIETACH NIE TYLKO 8 MARCA

STANISŁAWA ZIĄTEK 

Błogosławiona Matka 
ElżBiEta Róża CzaCka  
- niewidoma Matka niewidomych
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► warku podarowanego przez 
rodzinę Daszewskich ocie-
mniałej hrabinie, gdzie 
osoby niewidome mogły się 
kształcić i uczyć prostych 
czynności. Na miejscu,  
w Laskach, powstała biblio-
teka brajlowska. Pomoc 
otrzymywały również ro-
dziny dorosłych niewido-
mych. W 1922 roku leżąc 
w szpitalu z powodu cho-
roby nowotworowej poz-
nała Antoniego Maryl-
skiego, swojego później- 
szego najbliższego współ-
pracownika. Według słów 
Róży Czackiej: „Pan Antoni 
Marylski całkowicie oddał 
się sprawie niewidomych  
i stał się podwaliną nowego 
rozwoju całej instytucji. On 
to rozumiał ideę Dzieła i za-
czął realizować to, co było 
moim pragnieniem, a czego 
przy słabych siłach nie by-
łabym w stanie sama doko-
nać. Pan Marylski, traktując 
pracę jako powołanie, stał 
się właściwie twórcą osie-
dla w Laskach". W 1932 
roku, po konsultacji z języ-
koznawcami, opracowa- 
ła wraz z s. Teresą Landy  
z Franciszkańskich Sióstr 
Krzyża skróty brajlowskie. 
W 1934 jej projekt systemu 
brajlowskiego uzyskał za-
twierdzenie Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oś-
wiecenia Publicznego, jako 
obowiązujący w Polsce. Do 
wybuchu II wojny świato-
wej, Laski kierowane przez 
Matkę Czacką stały się no-
woczesną placówką dającą 
niewidomym wychowan-
kom wykształcenie podsta-
wowe i zawodowe, pozwa-
lające na samodzielne  
i niezależne finansowo ży-
cie i przywracające im 
ludzką godność. Laski stały 
się też ośrodkiem duchowo-
ści franciszkańskiej, przy-
ciągającym ludzi poszuku-
jących. To miejsce, gdzie 
cierpienie spowodowane 
brakiem wzroku, przyj-
mowane jest z męstwem  
i pogodą. Tam na równych 
prawach współpracowały ze 
sobą osoby niewidome, pra-
cownicy świeccy i siostry 
zakonne. We wrześniu 1939 
roku wybuchła II wojna 
światowa. 25 września  
w czasie bombardowania 
Warszawy została ranna  
w głowę i straciła oko. Ko-
nieczną wtedy operację usu-
nięcia oka przeprowadzono 

bez znieczulenia. Po mie-
siącu wróciła do Lasek, aby 
kierować odbudową znisz-
czonego działaniami wo-
jennymi zakładu. W okresie 
poprzedzającym powstanie 
warszawskie Matka Elż-
bieta Róża Czacka we 
współpracy z kapelanem ks. 
Stefanem Wyszyńskim  pod-
jęła decyzję o zorganizow-
niu szpitala powstańcze-
gow Domu Rekolekcyjnym.  
W czasie powstania war-
szawskiego wspólnie zorga-
nizowali pomoc dla walczą-
cej Warszawy, otwarając 
skład bielizny i ubrań. Ks. 
Stefan Wyszyński będąc już 
prymasem Polski i kardyna-
łem często przyjeżdżał do 
Lasek, nawet kilkanaście 
razy w roku. W Wielki  
Piątek uczestniczył w litur-
gii Męki Pańskiej w lasec-
kiej kaplicy, a w Wielką So-
botę wygłaszał konferencję. 
Związki Matki Czackiej  
z ks. Stefanem Wyszyńskim 
rozpoczęły się w lipcu 1926 
roku, gdy przyjechał on do 
Lasek na zaproszenie ks. 
Władysława Korniłowicza. 
W zapiskach „Pro memoria” 
ks. Wyszyński odnotował 
wszystkie wizyty u niej, pro-
sząc ją jednocześnie o mod-
litwę w różnych intencjach. 
Gdy w 1953 roku był inter-
nowany, poprosił swojego 
ojca o przesłanie mu jej fo-
tografii. Podczas II wojny 
światowej w 1940, ks. Wy-
szyński na jej zaproszenie  
i ks. Korniłowicza, został 
kapelanem filii zakładu  
w Kozłówce na Lubelsz-
czyźnie, a później w Żuło-
wie. Przebywała tam grupa 
24 zakonnic ze Zgromadze-
nia Sióstr Franciszkanek 
Służebnic Krzyża i 18 nie-
widomych dziewcząt z La-
sek. W czerwcu 1942 roku, 
ks. Wyszyński został kape-
lanem w Laskach, stając się 
jej bliskim współpracowni-
kiem. W 1950 roku rozpo-
częła się trwająca do śmier-
ci ciężka choroba Róży 
Czackiej. Przekazała kie-
rownictwo swojej następ-
czyni i wspierała Dzieło 
modlitwą i ofiarą cierpienia. 
Matka Elżbieta Róża Czac-
ka zmarła w opinii święto-
ści 15 maja 1961 roku  
w Laskach. Została pocho-
wana na cmentarzu, który 
znajduje się na terenie 
Ośrodka Szkolno-Wycho-
wawczego w Laskach. 

Na jej pogrzebie 19 maja 
1961 r. kard. Stefan Wy-
szyński wygłosił okoliczno-
ściową mowę stwierdzając 
wtedy m.in. „Testamentem 
Matki jest jej życie. Miała 
ona dwoje rąk, nie miała 
oczu, miała serce jedno. 
Tym jednym sercem i dwoj-
giem rąk wiązała Dzieło  
i Zgromadzenie”. 

Za zgodą papieża Fran-
ciszka 9 października 2017 
roku promulgowano dekret 
o heroiczności jej życia  
i cnót. Papież, 27 paździer-
nika 2020 r. uznał cud za jej 
wstawiennictwem, jakim 
było uzdrowienie 13 wrześ-
nia 2010 r. siedmioletniej 
dziewczynki Karoliny Gaw-
rych, która doznała cięż-
kiego urazu głowy, gdy 
przygniotła ją konstrukcja 
huśtawki. 

Beatyfikacja Matki Czac-
kiej odbyła się 12 września 
2021 w świątyni Opatrz-
ności Bożej w Warszawie 
wraz z beatyfikacją Czci-
godnego Sługi Bożego kard. 
Stefana Wyszyńskiego. 

Zgodnie z decyzją pa-
pieża jej wspomnienie ob-
chodzone jest w Kościele 
katolickim w Polsce 19 
maja.  

 
Odznaczenia:  
- Krzyż Oficerski Orderu 

Odrodzenia Polski za 
ofiarną i filantropijną dzia-
łalność, 30 kwietnia 1925 
odznaczona przez Prezy-
denta RP Stanisława Woj-
ciechowskiego,  

- Złoty Krzyż Zasługi za za-
sługi na polu pracy oświa-
towej i społecznej, a w 
szczególności z niewido-
mymi, 11 listopada 1935 
odznaczona przez Prezy-
denta RP Ignacego Mo-
ścickiego, 

- Krzyż Wielki Orderu Od-
rodzenia Polski, pośmiert-
nie odznaczona w uznaniu 
wybitnych zasług w dzia-
łalności społecznej na 
rzecz niewidomych i sła-
bowidzących, 15 paździer-
nika 2009 odznaczona 
przez Prezydenta RP Le-
cha Kaczyńskiego. 

Upamiętnienia: 
- Poeta Jan Lechoń w 1942 

roku napisał tak o Matce 
Róży Czackiej: 

 
„Matko Czacka, która 
kijkiem szukasz sobie 
drogi 
I masz w oczach 
niewidzących niebios 
spokój błogi 
I wśród głodu, nędzy, 
zbrodni wciąż uśmiech 
panieński, 
Której modłów chętnie 
słucha Jezus Nazareński, 
Między Polską  
a Chrystusem  
Ty arko przymierza 
Włącz nas wszystkich,  
i mnie także, do twego 
pacierza”, 

 
- w Białej Cerkwi (miejscu 

jej urodzenia) umiesz-
czono dwujęzyczną tab-
licę pamiątkową,                               

- inną dwujęzyczną tablicę 
przy wejściu do kościoła 
św. Jana z Dukli w Żyto-
mierzu,                                               

- w sierpniu 2021 otwarto 
w Laskach izbę jej pa-
mięci, wśród eksponatów 
znalazły się m.in. braj-
lowska maszyna do pisa-
nia, zegary brajlowskie, 
klęcznik, łóżko, habit, san-
dały, włosienica,          

- 5 września 2021 roku od-
była się premiera filmu 
dokumentalnego pt: „Wi-
dzieć w ciemności” w reż. 
Piotra Górskiego,                               

- Poczta Polska 12 września 
2021 z okazji beatyfikacji 
wprowadziła do obiegu 
znaczek pocztowy o nomi-
nale 4 zł z jej wizerun-
kiem w nakładzie 168 000 
sztuk (wraz z kopertą 
FDC),  

- 14 maja 2025 r. Uchwałą 
Senatu RP XI kadencji 
ustanowiono rok 2026 
„Rokiem Błogosławionej 
Róży Czackiej - prekur-
sorki polskiej tyflologii”.            
                             

STANISŁAWA ZIĄTEK 

 
Źródła: 
- Wikipedia, Róża Czacka https:// 

pl.wikipedia.org; 
- Instytut Pamięci Narodowej, Bł. 

Matka Elżbieta Róża Czacka 
(1876-1961);  

- Strona Laski https//laski.edu.pl/ 
bl-matka-elzbieta-roza-czacka; 

- Wszystko co najwazniejsze https: 
//wszystkoconajwazniejsze.pl; 

- Portal Polskiego Radia SA, s. Elż-
bieta Róża Czacka niewidoma 
Matka niewidomych.

Matka Elżbieta Czacka odznaczona Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski za ofiarną -
slużbę 1925 r. / fot. archiwum Zgromadzenia Sióstr Franciszkanek Służebnic Krzyża
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Na początku XX wieku po-
wstał jeden z najbardziej 
ambitnych projektów hydro-
technicznych w tej części 
Europy - Kanał Wschodni – 
planowana droga wodna, 
która miała połączyć 
wschodnią część Prus z Ka-
nałem Mazurskim czyli 
Wielkie Jeziora Mazurskie z 
Bałtykiem poprzez rzeki 
Łynę i Pregołę. Droga miała 
stać się kręgosłupem trans-
portowym, energetycznym  
i melioracyjnym ogromnego 
obszaru dzisiejszego Po- 
morza, Warmii i Mazur. Nie 
była to jedynie koncepcja 
żeglugowa. Projekt zakładał 
kompleksową przebudo- 
wę gospodarki regionu: od 
transportu i przemysłu, 
przez rolnictwo i energetykę, 
aż po rozwój osadnictwa. 

 
Autorem koncepcji był 

Paul Wilhelm Georg Ehlers, 

profesor gdańskiej uczel- 
ni technicznej, który w la- 
tach 1906–1910 opracował 
szczegółowy projekt kanału 
na zlecenie stowarzyszenia 
wspierającego jego budowę. 
Dokument opublikowany  
w Berlinie w 1912 roku sta-
nowił jedną z najbardziej 
kompleksowych wizji in-
frastrukturalnych epoki. 
Dziś, ponad sto lat później, 
projekt ten pozostaje jednym 
z najbardziej fascynujących, 
choć zapomnianych planów 
gospodarczej transformacji 
północnej części Europy 
Środkowej. 

 
Paul Ehlers był niemiec-

kim inżynierem budo-
wnictwa wodnego (hydro-
technikiem), działającym na 
przełomie XIX i XX wieku. 
Zasłynął przede wszystkim 
jako specjalista w dziedzinie 
regulacji rzek, budowy ka-

nałów oraz ochrony prze-
ciwpowodziowej w Nie-
mczech i na terenach ówcze-
snego Cesarstwa Niemie- 
ckiego. Ehlers urodził się  
1 marca 1854 roku w Wol-
fenbüttel w Niemczech. 
Miasto to znajdowało się 
wówczas w Królestwie  
Hanoweru i było ważnym 
ośrodkiem administracyj-
nym oraz naukowym. Już 
we wczesnej młodości inte-
resował się naukami tech-
nicznymi i inżynierią. Po 
ukończeniu szkoły średniej 
rozpoczął studia z zakresu 
inżynierii lądowej na Poli-
technice w Hanowerze oraz 
na Politechnice w Brunsz-
wiku. Po ukończeniu stu-
diów w 1880 roku Ehlers 
rozpoczął pracę w służbie 
państwowej i otrzymał sta-
nowisko Regierungsbaumei-
stera (rządowego mistrza  
budowlanego / inżyniera 

państwowego). W tej roli 
pracował w administracji 
odpowiedzialnej za rozwój 
infrastruktury w Alzacji  
i Lotaryngii, które po wojnie 
francusko-pruskiej w 1871 
roku znalazły się pod kon-
trolą Niemiec. W 1888 roku 
Ehlers otrzymał ważne za-
danie związane z naprawą 
wałów przeciwpowodzio-
wych nad Odrą. Zimą doszło 
tam do poważnych znisz-
czeń spowodowanych przez 
napór kry lodowej, który 
uszkodził system wałów 
rzecznych. Ehlers został  
odpowiedzialny za opraco-
wanie nowej koncepcji kon-
strukcyjnej wałów, przepro-
wadzenie prac naprawczych 
oraz zabezpieczenie regionu 
przed przyszłymi powo-
dziami. Po sukcesie tego 
projektu został w 1889 roku 
dyrektorem administracji 
rzecznej Odry w Crossen 

(dzisiejsze Krosno Odrzań-
skie). Funkcję tę pełnił aż do 
1904 roku. Wtedy to Ehlers 
otrzymał propozycję obję-
cia stanowiska profesora na 
Technische Hochschule 
Danzig (Politechnice Gdań-
skiej). Prowadził  tam wy-
kłady z zakresu budow-
nictwa wodnego, hydrotech- 
niki, regulacji rzek i projek-
towania kanałów żeglugo-
wych. Po wieloletniej pracy 
naukowej i administracyjnej 
Ehlers przeszedł na emery-
turę. Zmarł 26 lutego 1934 
roku w Horn-Lippe w Niem-
czech. Do końca życia był 
uznawany za specjalistę  
w dziedzinie hydrotechniki 
i regulacji rzek. 

 
Twórcy Kanału Wschod-

niego nie działali w próżni. 
W XIX wieku wiele państw 
europejskich traktowało bu-
dowę kanałów jako narzę-
dzie integracji gospodarczej 
i politycznej. Szczególnym 
wzorem była Francja, która 
dzięki rozbudowanej sieci 
dróg wodnych połączyła od-
dalone prowincje z centrum 
kraju. W latach 1838–1864 
powstały tam wielkie kanały 
łączące dorzecza Renu,  
Rodanu i Marne. Inwestycje 
te umożliwiły szybki roz-
wój przemysłowy regionów 
wcześniej pozostających na 
peryferiach gospodarczych. 
W efekcie miasta takie jak 
Miluza czy Strasburg stały 
się ważnymi ośrodkami pro-
dukcyjnymi, a tanie drogi 
transportu pozwoliły im zdo-
być nowe rynki zbytu. 

 
Inżynierowie planujący 

Kanał Wschodni byli prze-
konani, że podobny proces 
mógłby nastąpić na wschod-
nich rubieżach ówczesnych 
Prus. Regiony te posiadały 
ogromny potencjał rolniczy 
i leśny, lecz brakowało im 
taniej infrastruktury trans-
portowej. Na przełomie XIX 
i XX wieku obszary dzisiej-
szych województw kujaw-
sko-pomorskiego i warmiń-
sko-mazurskiego należały 
do słabiej rozwiniętych re-
gionów państwa pruskiego. 
Dominowało tam rolnictwo 
i gospodarka leśna, a poziom 
urbanizacji był niewielki. 
Produkty rolne – zboże, bu-
raki cukrowe, ziemniaki czy 
spirytus – wytwarzano w ilo-
ściach znacznie przekracza-
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wędRówki z histoRią 
„kanał wschodni” – projekt, który 
mógł odmienić północną Polskę

►

Śluza Leśniewo Górne na trasie Kanału Mazurskiego
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jących lokalne zapotrzebo-
wanie. Ich sprzedaż wyma-
gała transportu na odległe 
rynki zachodnich Niemiec. 
Wysokie koszty przewozu 
kolejowego sprawiały jed-
nak, że rolnicy z tych regio-
nów byli mniej konkuren-
cyjni niż producenci z Sak- 
sonii czy Nadrenii. Trans-
port wodny był znacznie tań-
szy przy przewozie dużych 
mas towarów. Właśnie dla-
tego projektanci Kanału 
Wschodniego podkreślali,  
że długość trasy nie jest naj-
ważniejsza – decydujące 
znaczenie ma koszt jedno-
stkowy transportu. 

 
Kanał planowano jako 

przedłużenie istniejącej dro-
gi wodnej prowadzącej  
z Łaby przez Berlin do Wi-
sły. Jego początek miał znaj-
dować się na Wiśle około 
dwóch kilometrów powyżej 
Torunia, w pobliżu Kanału 
Bydgoskiego. Rozważano 
kilka wariantów przebiegu 
trasy. Początkowo analizo-
wano wykorzystanie doliny 
rzeki Osy. Jednak rozwiąza-
nie to wymagałoby długiej 
żeglugi pod prąd Wisły, co 
czyniłoby transport nieopła-
calnym. Ostatecznie zdecy-
dowano się na trasę popro-
wadzoną przez wysoczyznę 
pomiędzy dolinami Drwęcy 

i Osy. Kanał miał prowadzić 
przez okolice Iławy i Mi-
łomłyna, gdzie łączyłby się 
z istniejącym Kanałem El-
bląskim. Następnie przez 
Ostródę docierałby do do-

liny rzeki Łyny. W rejonie 
Olsztyna system rozdzie-
lałby się na dwa główne ra-
miona. Jedno prowadziłoby 
w kierunku jeziora Ukiel, 
drugie – przez Barczewo – 

do Wielkich Jezior Mazur-
skich, z połączeniem do je-
zior Śniardwy i Mamry. 

Projekt przewidywał rów-
nież budowę licznych kana-
łów bocznych. Ich zadaniem 

było włączenie do systemu 
mniejszych miast i jezior 
oraz pełniejsze wykorzysta-
nie potencjału gospodar-
czego regionu. 

 
 
Planowane odgałęzienia 

miały prowadzić między in-
nymi do: Chełmży i jeziora 
Chełmżyńskiego, Golubia-
Dobrzynia, Wąbrzeźna, Bro-
dnicy, Nowego Miasta Lu-
bawskiego, Szczytna, Mrą- 
gowa, Pisza. 

 
Dzięki tym połączeniom 

system wodny obejmowałby 
aż piętnaście powiatów, od 
doliny Wisły, aż po Mazury. 

 
W koncepcji projektowej 

Paula Ehlersa znalazły  
się również jeziora, kanały  
i rzeki w okolicy Olsztynka 
– Jezioro Łańskie, Pluszne, 
Maróz, jeziora Kiernoz, 
rzeka Łyna i krótki odcinek 
rzeki Marózka (w pobliżu 
Swaderek) oraz Kanał 
Świerkocin. Największym 
jednak wyzwaniem była 
projektowana śluza łącząca 
Jezioro Pluszne z Jeziorem 
Łańskim (na Kanale Bydgo-
skim do  pokonania 22 met-
rów w pionie zastosowano  

►
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Planowane szlaki wodne pomiędzy jeziorami

Miejsce planowanej śluzy między j. Pluszne i j. Łańsk

►
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4 śluzy). Oba jeziora leżą 
bardzo blisko siebie (w naj-
węższym miejscu ok. 500 
m), ale nie są bezpośrednio 
połączone hydrologicznie, 
mimo niewielkiej odległo-
ści. Między nimi znajduje 
się wyniesiony pas more-
nowy (pozostałość po lo-
dowcu), a teren jest lekko 
pagórkowaty i porośnięty la-
sem. Grzbiet jest około 8 m 
wyższy od lustra wody  
j. Plusznego i około 23 m 
wyższy od lustra j. Łań-
skiego - spadek terenu  
jest łagodniejszy od strony 
Plusznego, a bardziej stromy 
w stronę Łańskiego – ty-
powa rzeźba dla krajobrazu 
polodowcowego. Różnica 
wysokości poziomu wody 
między tymi jeziorami wy-
nosi około 15,3 m - Jezioro 
Pluszne – ok. 140,2 m n.p.m. 
- Jezioro Łańskie – ok. 124,9 
m n.p.m. Jeżeli więc prze-
kopanoby bezpośredni ka-
nał, cała woda z j. Plusznego 
popłynęła by do j. Łań-
skiego.  

 
Projektanci zdawali sobie 

sprawę, że budowa zbyt ma-
łego kanału byłaby poważ-
nym błędem. Wiele wcześ-
niejszych inwestycji w Euro- 
pie szybko traciło znaczenie 
właśnie dlatego, że nie były 
dostosowane do rosnących 
wymagań transportu. Dla-
tego przyjęto stosunkowo 
duże parametry techniczne: 

 
• szerokość koryta kanału: 

23,4 metra 
• głębokość: około 2 met-

rów, miejscami do 2,9 
metra 

• długość śluz: 57 metrów 
• szerokość śluz: 9,6 metra 

 
Pozwalało to na swobodne 

poruszanie się statków uży-
wanych już na innych dro-
gach wodnych Europy Środ-
kowej. 

 
Najważniejszym elemen-

tem projektu było jednak coś 
innego. Kanał Wschodni 
miał być kanałem gospodar-
czym, a nie wyłącznie że-
glugowym. Oznaczało to  
połączenie kilku funkcji  
w jednym systemie: trans-
portu wodnego, regulacji 
stosunków wodnych, melio-
racji gruntów, nawadniania 
terenów rolnych, produkcji 
energii elektrycznej. 

Kanał miał przejmować 
nadmiar wód z rzek i jezior, 
zapobiegając podtopieniom 
łąk i pól. Jednocześnie sta-
nowiłby rezerwuar wody 
wykorzystywany do nawad-
niania suchych terenów 
piaszczystych. Integralną 
częścią projektu było wyko-
rzystanie energii spadku 
wody. Na kaskadach śluz 
planowano budowę licznych 
elektrowni wodnych. 

 
Szacowano, że sam Kanał 

Mazurski mógłby dostarczać 
około 13 tysięcy koni me-
chanicznych, a cały system 
Kanału Wschodniego – po-
nad 30 tysięcy koni mecha-
nicznych. 

 
Dla porównania najwięk-

sza wówczas elektrownia 
wodna w Niemczech w Rhe-
infelden posiadała zaledwie 
około 1800 koni mechanicz-
nych. 

 
Energia elektryczna produ-

kowana na kanale miała za-
silać gospodarstwa rolne, 
młyny, zakłady przemy-
słowe oraz systemy melio-
racyjne. Szczególną uwagę 
projektanci poświęcili torfo-
wiskom, które zajmowały 
duże obszary regionu. Ich 
odwodnienie umożliwiałoby 
zarówno eksploatację torfu 

jako paliwa, jak i późniejsze 
wykorzystanie gruntów pod 
uprawy. Planowano wyko-
rzystanie nowoczesnych 
technologii przetwarzania 
torfu, w tym jego zgazowa-
nia, co pozwalałoby na pro-
dukcję energii oraz nawo-
zów azotowych. Osuszone 
tereny mogłyby zostać za-
siedlone przez drobnych rol-
ników lub osady robotnicze, 
zwiększając zaludnienie re-
gionu i jego potencjał gos-
podarczy. Rolnictwo miało 
być jednym z największych 
beneficjentów budowy ka-
nału. Tani transport wodny 
umożliwiłby sprzedaż pro-
duktów rolnych na zachod-
nich rynkach po korzystniej-
szych cenach. Jednocześnie 
łatwiejszy i tańszy transport 
nawozów sztucznych po-
zwoliłby na intensyfikację 
produkcji rolnej. Wyższe 
plony oznaczałyby większe 
dochody gospodarstw oraz 
wyższe wynagrodzenia dla 
pracowników rolnych. W re-
zultacie mogłoby to zaha-
mować emigrację ludności 
wiejskiej do zachodnich re-
gionów przemysłowych. 

 
Budowa kanału miała rów-

nież ogromne znaczenie dla 
przemysłu. Już na początku 
XX wieku w regionie dzia-
łały liczne zakłady: cegiel-

nie, tartaki, młyny, gorzel-
nie, browary oraz fabryki 
maszyn. Nowa droga wodna 
umożliwiłaby tani transport 
surowców takich jak węgiel, 
rudy metali czy materiały 
budowlane, a także eksport 
gotowych wyrobów. 

 
Planowano budowę por-

tów przeładunkowych m.in.  
w: Toruniu, Chełmży, Bro-
dnicy, Iławie, Ostródzie, 
Olsztynie, Szczytnie, Piszu. 
Miasta te mogły stać się 
ważnymi centrami gospo-
darczymi regionu. 

 
Autorzy projektu nie po-

mijali również znaczenia  
militarnego. Kanał o szero- 
kości ponad 23 metrów  
i głębokości niemal 3 met-
rów stanowiłby łatwą do 
obrony linię. W czasie 
wojny mógłby służyć do 
transportu żywności, sprzętu 
wojskowego oraz rannych 
żołnierzy, odciążając prze-
ciążone linie kolejowe. 

 
Kanał Wschodni nigdy nie 

został zbudowany i nigdy 
nie został połączony z ist-
niejącymi elementami Ka-
nału Mazurskiego. Jego rea-
lizację przerwały wydarze- 
nia historyczne: wybuch  
I wojny światowej, upadek 
Cesarstwa Niemieckiego 

oraz zmiana granic w Euro-
pie po 1918 roku. Mimo to 
projekt pozostaje jednym  
z najbardziej interesujących 
przykładów myślenia infras-
trukturalnego początku XX 
wieku. Była to wizja kom-
pleksowego rozwoju re-
gionu – łącząca transport, 
energetykę, rolnictwo i prze-
mysł w jeden spójny system. 
Dziś, w czasach rosnącego 
zainteresowania żeglugą 
śródlądową, odnawialnymi 
źródłami energii i zrówno-
ważonym rozwojem regio-
nów, koncepcja Kanału 
Wschodniego zaskakuje 
swoją aktualnością. Projekt 
sprzed ponad stu lat poka-
zuje, jak wielką rolę infra-
struktura może odgrywać  
w kształtowaniu gospodarki 
i przestrzeni. Choć kanał 
nigdy nie powstał, pozostaje 
świadectwem epoki, w któ-
rej wierzono, że jedna 
wielka inwestycja może 
zmienić los całych regio-
nów. 

 
ADAM NAWACKI 

    
Opracowano na podstawie: 
- Paul Ehlers „Der Ostkanal 

ein Wirtschaftskanal von der 
Weichsel nach den Masuris-
chen seen” Berlin 1912 

- https://pl.wikipedia.org/ 
wiki/Kanał_Mazurski 
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Rozmieszczenie śluz pomiędzy jeziorami Łańsk, Pluszne, Kiernoz, Maróz
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9 kwietnia Zabytkowa Wieża 
Ciśnień w Olsztynku stała się cen-
trum regionalnej debaty historycz-
nej. To właśnie tutaj odbył się wer-
nisaż wystawy pt. „1932. Rok  
z życia Tannenberg-Nationalden-
kmal”, która przyciągnęła tłumy 
mieszkańców, pasjonatów historii 
oraz przedstawicieli władz. 

 
Pomnik Tannenberg, choć od lat 

nie istnieje w swojej pierwotnej for-
mie, wciąż wzbudza ogromne emocje 
– od naukowego zainteresowania 
jego unikalną architekturą, po kon-
trowersje związane z jego ideolo-
gicznym przesłaniem. Autor wysta-
wy, Cezary Rzepczyński, postanowił 
przyjrzeć się jednemu, kluczowemu 
rokowi z życia monumentu, przy-
bliżając go odbiorcom w sposób 
rzetelny i wielowymiarowy. 

 
Plejada gości  
i merytoryczne dyskusje 
Uroczystość otwarcia zgromadziła 

wielu znamienitych gości. Obecni 
byli przedstawiciele władz lokalnych: 
Roberta Waraksa - Burmistrz Olsz-
tynka wraz z Zastępcą, Przewodni-
czący Rady Miejskiej oraz Radni 
Rady Miejskiej.  

Głos zabrali również wybitni eks-
perci, w tym Dyrektor Archiwum 
Państwowego w Olsztynie, prof. dr 
hab. Norbert Kasparek, który w swo-
im wystąpieniu nakreślił szeroki 
kontekst historyczny epoki. 

Wśród gości nie zabrakło Ewy 
Wrochny, Dyrektor Muzeum Bu-
downictwa Ludowego – Parku Et-
nograficznego w Olsztynku, a także 
przedstawicieli licznych organizacji 
pozarządowych. 

 
Z inicjatywy pasjonatów 
Warto podkreślić, że geneza wy-

stawy sięga ubiegłego roku. Pomysł 
zrodził się w Sekcji Eksploracyjnej 
„Tannenberg”, działającej przy To-
warzystwie Przyjaciół Olsztynka.  
Inicjatorem był jej Prezes Adam  
Nawacki. Dzięki jego zaangażowaniu 
i pasji, trudna historia regionu staje 
się bardziej przystępna dla współ-
czesnego odbiorcy. 

Po oficjalnych przemówieniach 
uczestnicy udali się na taras wido-
kowy Zabytkowej Wieży Ciśnień. 

Formuła wystawy jest unikalna. 
Zwiedzający mogli jednocześnie stu-
diować archiwalne materiały i spo-
glądać na współczesną panoramę 
Olsztynka. Dla wielu osób była to 
pierwsza okazja, by zobaczyć miasto 
z tej perspektywy, co w połączeniu 
z tematyką wystawy wywarło na 
zgromadzonych ogromne wrażenie. 

 
Ekspozycja w wieży ciśnień to 

obowiązkowy punkt na mapie tego-
rocznych wydarzeń kulturalnych  
w regionie – zarówno dla miesz-
kańców chcących lepiej poznać swoje 
dziedzictwo, jak i dla turystów szu-
kających nieoczywistych śladów his-
torii. 

Korzystając z okazji, pragniemy 
złożyć serdeczne podziękowania  
Dyrektorowi prof. dr hab. Norbertowi 

Kasparkowi Archiwum Państwowego 
w Olsztynie. Liczymy na dalszą, tak 
owocną współpracę oraz kolejne 
wspólne inicjatywy, które pozwolą 
nam wspólnie odkrywać i dokumen-
tować przeszłość naszego regionu. 

 
Kiedy można zwiedzać? 
Dla tych, którzy nie mogli pojawić 

się na wernisażu 9 kwietnia, mamy 
dobre wiadomości. Wystawa będzie 
dostępna dla szerokiej publiczności 
w następujących terminach: 

 
• w weekend majowy: od 1 do 3 

maja. 
• w sezonie letnim: od 14 czerwca 

do końca wakacji (zgodnie z har-
monogramem otwarcia Wieży Ciś-
nień). 

UM OLSZTYNEK

Historia z widokiem na miasto. Otwarcie wystawy:

1932. Rok z życia Tannenberg 
-Nationaldenkmal 
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Władzę objął syn Fryderyk 
III urodzony w Królewcu  
i uznawany w Prusach Ksią-
żęcych za krajowca. Był sła-
bowity, a do tego ułomny, 
ze skrzywionym kręgosłu-
pem. Fryderyk III był za-
przeczeniem ojca: lubił wy-
tworność, wielki dwór, galę, 
uroczyste parady, przypinanie 
orderów. Berlińczycy nazy-
wali go „krzywym Frycem”. 
Choć nie miał uzdolnień swe-
go ojca, umiał jednak do-
bierać znakomitych dorad-
ców. Jeden z nich wyrósł 
ponad wszystkich. Był nim 
jego wychowawca, Eberhard 
von Danckelmann. On kie-
rował państwem branden-
bursko-pruskim. Fryderyk 
III zabawiał się zaś w budo-
wanie i upiększanie swoich 
rezydencji. Uwielbiał bu-
downictwo i obracanie się 
w kręgu ludzi łaknących 
szczęścia i przygód. 

Stany pruskie, korzystając 
z liberalizmu elektora, pod-
jęły próbę odzyskania utra-
conych przywilejów. Okazało 
się, że życie stanowe jest 
złamane. Zabrakło odważ-
nych do pokierowania,  
a przede wszystkim do zor-
ganizowania opozycji anty-
elektorskiej. Malały w Księ-
stwie wpływy Rzeczypospo-
litej. Fryderykowi III bardzo 
zależało na utrzymaniu przy-
jaznych stosunków z Polską, 
które pogorszyły się u schył-
ku panowania Fryderyka 
Wilhelma. Bezpośredni po-
wód pogorszenia stosunków 
między Brandenburgią a kró-
lem Janem III Sobieskim 
wydawał się błahy. Była nim 
córka księcia Bogusława Ra-
dziwiłła, Ludwika Karolina 
i jej ogromna fortuna.  
W 1687 roku owdowiała 
młoda i urodziwa margrabi-
na, zaślubiona przed paroma 
laty przez syna elektora. 
Chętnych do ożenku z Ra-
dziwiłłówną było wielu.  
W konkury stanął też króle-
wicz Jakub Sobieski, naj-
świetniejszy z kandydatów. 
Królowi Sobieskiemu wy-

dawało się, że zdobycie po-
sagu litewskiego Ludwiki 
Karoliny utoruję Jakubowi 
drogę do korony polskiej. 
Starania Jakuba były na naj-
lepszej drodze. Latem 1688 
roku zjechał incognito do 
Berlina i spotkał się z Ra-
dziwiłłówną. Młodzi wnet 
wymienili między sobą nie 
tylko portrety, ale i pierś-
cionki zaręczynowe. Króle-
wicz wrócił uszczęśliwiony, 
przywiózł słowo Radziwił-
łówny i oświadczenie, że 
gdyby cofnęła przyrzeczenie 
poślubienia go, traciła dobra 
ziemskie na rzecz Sobieskich. 
Dwór warszawski, a zwłasz-
cza królowa Marysieńka, był 
zadowolony. Myślano o uro-
czystościach weselnych. Do 
Berlina raz po raz wieziono 
podarki i listy królewicza 
Jakuba. Wszystko ułożyłoby 
się dobrze, gdyby do Berlina 
nie przybył książę neuburski 
Karol Filip. On również za-
czął starać się o względy 
Radziwiłłówny. Rankiem 10 
sierpnia 1688 roku, Ludwika 
Karolina wysłała czuły list 
do Warszawy, a wieczorem 
wzięła potajemnie ślub z Ka-
rolem Filipem. Jakież było 
zaskoczenie, jakiż gniew kró-
lowej Marysieńki, gdy wia-
domość o ślubie dotarła do 
Warszawy. Karol Filip, bar-
dziej urodziwy od królewicza 
Jakuba, został mężem mar-
grabiny, dla której prezencja 
znaczyła więcej niż świet-
ność rodu Sobieskich. 

Wybuchł skandal, grożący 
powikłaniem stosunków mię-
dzynarodowych. Jan III So-
bieski winił za ten afront 
Habsburgów, a także elektora 
brandenburskiego, pod któ-
rego bokiem, w domu posła 
cesarskiego, odbył się ślub. 
Elektor oczywiście wyparł 
się jakiegokolwiek udziału 
w całej aferze. Zapewniał 
króla polskiego, że potępia 
krok Radziwiłłówny. Ba, na-
wet natychmiast opuścił  
Berlin, zapowiadając, że nie 
wróci do swej stolicy, dopóki 
nie wyjedzie z niej Ludwika 

Karolina. Postępowanie Fry-
deryka III, uzasadnione wy-
rachowaniem, zyskało uzna-
nie w Warszawie. Elektorowi 
zależało na utrzymaniu 
dobrych stosunków z Polską 
i potwierdzeniu przez Jana 
III Sobieskiego paktów weł-
tawsko-bydgoskich oraz ode-
braniu hołdu lennego z Lę-
borka i Bytowa. Sprawa jed-
nak szybko ucichła, Sobiescy 
pogodzili się ze stratą ba-
jecznej fortuny. Uwagę Eu-
ropy zaprzątnęła nowa woj-
na, zwana wojną drugiej koa-
licji. Przeciw potężnej Francji 
zorganizowała się koalicja 
państw, do której przyłączyła 
się Brandenburgia. Fryderyk 
III musiał odłożyć swój wy-
jazd z Berlina do Prus Ksią-
żęcych. Rezydenci jego  
w Warszawie znów donosili 
o zabiegach dyplomacji fran-
cuskiej na rzecz sojuszu pol-
sko-francuskiego i uderzenia 
wojsk polskich na Prusy 
Książęce. Na sejmie polskim 
odezwały się głosy nieprzy-
chylne elektorowi. Posłowie 
przypominali krzywdy Rze-
czypospolitej. Sejm, który 
tak groźnie zapowiadał się 
dla Fryderyka III, dzięki pru-
skim i austriackim talarom 
został zerwany. Obawy dy-
plomacji brandenburskiej 
były nieuzasadnione. W Pol-
sce nie myślano o wojnie  
z Brandenburgią, a Jan III 
przygotowywał wyprawę 
przeciw Turcji. Kiedy więc 
elektor przysłał do Warszawy 
posłów z prośbą o przyjazd 
komisarzy polskich na hołd 
stanów pruskich, ci już od 
dawna oczekiwali bran- 
denburskich wysłanników.  
W maju 1690 roku przybyli 
do Królewca hetman Hiero-
nim Lubomirski i podkan-
clerzy Stanisław Szczuka. 
Powitano ich uroczyście,  
a nawet gorąco. 24 maja 
1690 roku stany złożyły hołd 
Fryderykowi III. BYŁ TO 
OSTATNI HOŁD ZŁO-
ŻONY W OBECNOŚCI  
POLSKICH KOMISARZY.  
W sześć lat później zmarł 

król Jan III Sobieski. Bez-
królewie, jak zwykle w Pol-
sce, było burzliwe. W 1697 
roku na polu elekcyjnym 
głosy szlachty rozdzieliły się 
na dwóch kandydatów: elek-
tora saskiego Fryderyka Au-
gusta i księcia francuskiego 
Contiego. Szybszy i silniej-
szy w wyścigu o Polską ko-
ronę okazał się Sas. Stosunki 
polskiego monarchy Augusta 
i z Fryderykiem III ułożyły 
się od razu poprawnie. Nowy 
król miał ambitne plany. 
Pragnął rozszerzyć handlowe 
wpływy nad Morze Czarne, 
a gdy zamiary te spełzły na 
niczym, zaczął myśleć  
o wpływach na Bałtyku.  
Narodziły się plany budowy 
portu w Połądze, utworzenia 

królewskiej floty, a także 
podboju Inflant, opanowa-
nych przez Szwedów. August 
II rozpoczął montowanie 
koalicji państw przeciw 
Szwecji, rządzonej przez 
młodego Karola XII. W tym 
celu w czerwcu 1698 roku 
spotkał się w Piszu z elek-
torem brandenburskim.  
W Puszczy Piskiej urządzo-
no wielkie łowy i kosztowne 
uczty. Bawiono się, a jed-
nocześnie dogadywano i pod-
pisano tajny układ. August 
II jako elektor saski zgadzał 
się w nim na oddanie Fry-
derykowi III Elbląga. Przy-
rzekał potwierdzić pakty  
z 1657 roku, a także godził 
się na koronację. Jesienią 
1698 roku wojska branden-

Od księcia do króla - część 4 

►

Okiem numizmatyka

Brandenburgia - Prusy 1 talar, 1691

Brandenburgia - Prusy 3 grosze 1695-1700

Brandenburgia - Prusy 1/12 talara 1692-1700

Brandenburgia - Prusy 3 fenigi 1689-1692
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burskie podeszły pod Elbląg, 
ale zastały bramy miejskie 
zamknięte, a Elblążan go-
towych do obrony. Miesz-
czanie rozesłali gońców po 
pomoc, a gdy Rzeczypos-
polita zawiodła, rozpoczęli 
negocjacje i poddali miasto 
Fryderykowi III. Sprawa El-
bląga wywołała w Polsce 
ogromne poruszenie, jakiego 
August nie oczekiwał. Na-
stroje były tak rozognione, 
że można było spodziewać 
się wybuchu konfliktu zbroj-
nego. Król, odwracając od 
siebie podejrzenie o spo-
wodowanie całej sprawy, 
przy takim jej obrocie podjął 
myśl zrealizowania dawnych 
planów Jana III Sobieskiego. 
Chciał zjednać sobie opinię 
polską i przy okazji zdobyć 
Prusy Książęce dla Wetti-
nów. Realizacja tak karko-
łomnego planu zależała jed-
nak od poparcia Rzeczy-
pospolitej. Sejm warszawski 
nie poparł zamiarów ataku 
na Prusy Książęce, lecz zde-
cydował rozstrzygnąć spór 
drogą pokojową. W dowód, 
że Polska nie chce wojny, 
sejm obniżył liczebność ar-
mii do 24 tys. żołnierzy. 
August II, chcąc przeforso-
wać swe zamiary, gotów 
był nawet zapłacić 400 tys. 
talarów za wykup Elbląga. 
Jego starania okazały się 
daremne. Rzeczypospolita 

sama obiecała elektorowi 
400 tys. talarów, by odzys-
kać Elbląg. W lutym 1700 
roku komisarze polscy  
z biskupem warmińskim 
Andrzejem Chryzostomem 
Załuskim wjechali do El-
bląga, a garnizon branden-
burski opuścił miasto. 

Fryderyk III, trzymając się 
postanowień układu pod-
pisanego w Piszu, postano-
wił sięgnąć po koronę i kró-
lewski tytuł. W 1697 roku 
z zazdrością patrzył na elek-
tora saskiego, który włożył 
na swe skronie polską ko-
ronę. Nie chciał być gorszy. 
Na jego polecenie dyplo-
macja brandenburska pod-
jęła zabiegi w Anglii, Fran-
cji, Rosji, Danii, Niderlan-
dach i Polsce, aby uzyskać 
zgodę na uznanie królew-
skiego tytułu elektora bran-
denburskiego. Najbardziej 
zabiegał Fryderyk o zgodę 
Austrii. Słał cesarzowi Leo-
poldowi I, wojującemu  
z Francją i Turcją, branden-
burskie korpusy wojskowe, 
byle tylko uzyskać jego zgo-
dę na koronację. Za tę zgodę 
płacił daniną krwi pruskiego 
żołnierza. Leopold I zgodził 
się, by Fryderyk III przy-
jął tytuł króla, ,,ale tylko  
w Prusiech”. August II Sas 
potwierdził układy z Pisza, 
choć to nie oznaczało jesz-
cze, że tytuł królewski za-

akceptuję Rzeczypospolita. 
Trzeba było pozyskać pol-
skich senatorów. Elektor nie 
żałował podarków ani pie-
niędzy, by zyskać ich przy-
chylność. Łudził duchow-
nych obietnicami przyznania 
katolikom w Prusach Ksią-
żęcych wolności wyznania, 
budowania świątyń, a nawet 
nawrócenia się na katoli-
cyzm. Biskup warmiński 
Andrzej Chryzostom Zału-
ski, uzyskał przyrzeczenia 
reaktywowania diecezji 
sambijskiej. Dał się zwie-
ść elektorowi. Spotkał się  
z nim w Królewcu przeko-
nany, że obietnice zostaną 
dotrzymane. Fryderyk III, 
chcąc utwierdzić go w tym 
przekonaniu, zaczął dobrze 
traktować katolików, ze-
zwolił jezuitom na zakła-
danie placówek katolickich. 
Prymas Michał Radziejow-
ski pisał do Augusta I, że 
nie uważa tego za ważne,  
z kim graniczyć będzie Pol-
ska, z księciem czy królem. 
Godził się, aby nie odma-
wiano elektorowi korony, 
tym bardziej po zapewnie-
niach, że jego tytuł królew-
ski wcale nie będzie ozna-
czał roszczeń do całych 
Prus. W Berlinie, gdy otrzy-
mano zgodę Austrii i zys-
kano przychylność króla 
polskiego oraz niektórych 
polskich senatorów, zdecy-

dowano na urządzenie uro-
czystości koronacyjnych. 
Fryderyk III Hohenzollern, 
który był elektorem bran-
denburskim w latach 1688-
1713, w czasie swoich rzą-
dów menniczych bił szeroki 
wachlarz monet, co było 
związane z reformami mo-
netarnymi i dążeniem do 
podniesienia prestiżu wła-
dzy. Główne nominały wy-
bijane za panowania Fry-
deryka III obejmowały: 
Monety złote:  
- Dukaty i ich wielokrotno-
ści (np. 2, 5, 10 dukatów). 

 
Monety srebrne o wysokiej 
wartości: 
- Guldeny (np. 26 guldenów 

z 1690 roku), 
- Talary i ich podziały (1/2 

talara, 1/4 talara), 
- Orty (18groszy). 
 
Monety zdawkowe (sre-
brne/bilonowe): 
- Grosze (np. 3 grosze, 6 

groszy), szelągi, feningi. 
 
Mennictwo tego okresu 

charakteryzowało się prze-
chodzeniem od systemu 
opartego na lżejszym talarze 
do cięższego talara pruskie-
go. Monety często nosiły 
oznaczenia wskazujące na 
ich przynależność do Bran-
denburgii lub Prus Książę-
cych. 

► Ciekawostka:  
Ile srebra mieściło 
się w 400 tysiącach 
talarów? 
Wyobraźmy sobie 400 tysięcy 
talarów – kwotę, która w XVII 
czy XVIII wieku otwierała 
niemal wszystkie drzwi w Eu-
ropie. To nie był tylko zapis 
w księgach, ale realna masa 
kruszcu. Ile to właściwie sreb-
ra? Gdybyśmy chcieli prze-
topić taką sumę na czysty kru-
szec, uzyskalibyśmy od 9,3 
do nawet 10,4 tony srebra. 
Jeśli doliczymy miedź doda-
waną dla utwardzenia monet, 
łączna waga majątku przekra-
czałaby 11,5 tony! Dla lep-
szego obrazu: aby przewieźć 
taką „gotówkę”, potrzebowa-
libyśmy kolumny co najmniej 
12 solidnych konnych wozów. 
Posiadacz takiej kwoty w cza-
sach potopu szwedzkiego 
mógłby samodzielnie sfinan-
sować armię kilku tysięcy za-
ciężnych żołnierzy na cały 
rok. Dziś samo srebro z tych 
monet byłoby warte na gieł-
dzie ok. 35–40 mln złotych, 
choć w tamtych czasach jego 
realna siła nabywcza była nie-
porównywalnie większa.  

 WOJCIECH  
KARKULOWSKI 

 
Źródła:  
• „Historia Warmii i Mazur” 

tom I Pradzieje - 1772 - Sta-
nisław Achremczyk

12 marca, z okazji Dnia 
Matematyki w naszym 
przedszkolu zapanowała  
atmosfera radosnej nauki  
i zdrowej rywalizacji. Tego 
dnia odbył się wyjątkowy 
konkurs, w którym swoje 
umiejętności prezentowały 
grupy pięciolatków oraz sze-
ściolatków. 

 
Na dzieci czekało aż osiem 

wymagających zadań, które 
w pomysłowy sposób łą-
czyły zabawę z nauką. 
Przedszkolaki z ogromnym 
zaangażowaniem układały 
kolorowe kwiaty z figur 
geometrycznych oraz skła-
dały w całość puzzle przed-
stawiające cztery pory roku. 
Mali matematycy z precyzją 
przeliczali zbiory i dopaso-

wywali do nich odpowied-
nie liczby. Losowali także 

działania, by następnie do-
rysować biedronkom wła-

ściwą liczbę kropek. Wy-
zwanie stanowiło również 

rozmieszczenie wiosennych 
elementów na kartce według 
ścisłej instrukcji oraz zaba-
wa klamerkowa polegająca 
na liczeniu. 

 
Pomiędzy konkurencjami 

nie zabrakło radosnego, 
wspólnego śpiewania pio-
senek o liczbach oraz wielu 
innych gier integrujących 
grupy. Poziom wiedzy był 
wyrównany. Uroczystość 
zakończyła się wręczeniem 
pamiątkowych dyplomów  
i nagród, stanowiących do-
wód na to, jak fascynującą 
przygodą dla każdego przed-
szkolaka może być mate-
matyka. 

 
KAROLINA NOWACKA 

HANNA PŁOSKA 
MAGDALENA MENDALKA

Matematyczne zmagania małych odkrywców
Przedszkole Miejskie w Olsztynku

Z ŻYCIA SZKOŁY

fo
t. 

Pr
ze

ds
zk

ol
e



Strona 18 Nr 2 (298) Kwiecień - Maj 2026 r. 

Z ŻYCIA SZKOŁY

W ostatnim tygodniu lutego 
w Szkole Podstawowej nr 2 
im. rotmistrza Witolda Pi-
leckiego w Olsztynku odbyły 
się obchody Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych. Centralnym punktem 
wydarzeń był wyjątkowy 
spektakl teatralny zatytuło-
wany „Ślady”, przygotowany 
przez uczniów pod kierun-
kiem Ewy Zarzeckiej oraz 
Wioletty Figielskiej-Korgul. 

 
Motyw śladów, tych po-

zostawionych przez historię, 
ludzi i ich wybory, stał się 
osią całego przedstawienia. 
Tym razem młodzi artyści 
nie skupili się wyłącznie na 
heroicznych czynach doro-
słego rotmistrza, lecz podjęli 
próbę odnalezienia śladów, 
które ukształtowały go jako 
człowieka i bohatera. 

Widzowie mogli poznać 
dzieciństwo Witolda Pilec-
kiego spędzone w Karelii, 
jego młodzieńcze lata har-
cerskie w Wilnie, a także 
czas miłości, narzeczeństwa 
i życia rodzinnego. Pokazano 
również jego działalność spo-
łeczną, zakładanie spółdzielni 
rolniczej i straży pożarnej. 
Te obrazy pełne ciepła i co-
dzienności stanowiły wyraź-
ny kontrast dla dramatycz-
nych wydarzeń wojennych, 
które pojawiły się w drugiej 
części spektaklu. 

Kulminację przedstawienia 
stanowiła przejmująca scena 
procesu i skazania rotmistrza 
na śmierć. Był to moment, 
który skłaniał do refleksji 
nad losem bohatera i historią 
Polski. Widzowie opuszczali 
salę z ważnym pytaniem:  
jakie ślady pozostawiają po 
sobie wielcy ludzie i czy po-
trafimy je właściwie odczy-
tać? 

Wyjątkowym zwieńcze-
niem spektaklu były słowa: 
 
„Ślady pozostaną, choćby 
chciano, by pokrył je kurz. 
Ślady przetrwają, dopóki bę-
dziemy po nich kroczyć…”.  

 
Tekst, który wybrzmiał  

z ust głównego bohatera, za-
granego przez ucznia klasy 
ósmej, szczególnie mocno 
dotknął serc zgromadzonej 
publiczności. Finałową pio-
senkę „Moja ojczyzna” wy-
konała Zuzanna K. z klasy 
3c, wzruszając publiczność 
i podkreślając emocjonalny 
wydźwięk całego wydarze-
nia. 

W rolę Witolda Pileckiego 
wcielił się Mateusz W. z kla-
sy 8b, który, jak podkreślali 
widzowie, zaprezentował się 
po mistrzowsku, ukazując 
wyjątkowy talent aktorski  
i muzyczny. Wiele pochwał 
zebrali również inni ucznio-
wie grający w spektaklu. 

Każdy z nich dodał do przed-
stawienia coś wyjątkowego. 
Na scenie ponownie mog-
liśmy zobaczyć uczniów  
klasy 6a, którzy od kilku lat 
biorą udział w wieczornicach 
poświęconych Żołnierzom 
Wyklętym. Ich rozwój sce-
niczny i dojrzewanie aktor-
skie są coraz bardziej wi-
doczne i zasługują na uzna-
nie.  

Istotnym elementem spek-
taklu były materiały filmowe, 
które wzbogaciły opowieść 
o dodatkowy wymiar. Po-
wstały one dzięki wsparciu 
pani Aliny Janeczek, wła-
ścicielki Restauracji z Zie-
lonym Piecem, która udo-
stępniła lokal do nagrań oraz 
pana Łukasza Antoniaka, od-
powiedzialnego za ich mon-
taż i artystyczny kształt. Fil-
my przedstawiały m.in. dzie-
ciństwo Pileckiego w Karelii 
oraz scenę ślubu. Ten drugi 
film zawierał ujęcia z Mu-
zeum Pileckich z Ostrowii 
Mazowieckiej, gdzie mieścił 
się dom rodzinny Marii - 
żony Witolda oraz z kościoła, 
w którym młodzi wzięli ślub.   

W realizacji projektu jak 
zwykle niezawodny był Miej-
ski Dom Kultury. Serdeczne 
podziękowania kierujemy na 
ręce pani dyrektor Katarzyny 
Waluk, która co roku gości 
nas w murach kina i zapew-
nia pomoc i obsługę tech-

niczną wieczornicy. Na stałe 
spektakle naszej szkoły wpi-
sały się w kalendarz imprez 
MDK, za co jesteśmy bardzo 
wdzięczni.  

 Droga do powstania spek-
taklu nie była łatwa. W tym 
roku przygotowaniom towa-
rzyszyły liczne choroby ak-
torów, które znacząco utrud-
niały pracę zespołu. Mimo 
to młodzież wykazała się 
ogromną determinacją i za-
angażowaniem. Próby roz-
poczęły się już w styczniu,  
a w trakcie ferii uczniowie 
przez cały tydzień pracowali 
nad tekstem i doskonalili 
swoje role w szkole pod 
okiem nauczycieli.  

Czas przygotowań do spek-
taklu to jeden z najpiękniej-
szych momentów w roku 
szkolnym. To właśnie wtedy 
uczniowie mają okazję do-
tknąć magii prawdziwego 
teatru, wejść w niezwykłą 
krainę ruchu i słowa, w której 
choć na chwilę mogą za-
pomnieć o codziennym, 
szkolnym życiu. To także 
wyjątkowy czas budowania 
relacji, integracji, współpracy 
i rodzących się przyjaźni 
między uczniami z różnych 
klas. Monika W.  i Daria Sz. 
z kl. 8b, podsumowując pracę 
w projekcie powiedziały, że 
dzięki wieczornicy mogły 
poczuć klimat tamtych cza-
sów i więcej się o nich do-

wiedzieć. Adam P. z kl. 8b 
podkreślał wyjątkową atmos-
ferę podczas przygotowań, 
a Michał K. z kl. 6a doceniał 
moc dobrych słów, które pły-
nęły po spektaklach od wielu 
widzów. Nawet od najbar-
dziej wymagającej publicz-
ności, czyli kolegów z klasy. 
Natomiast Mateusz W. z kl. 
8b wskazywał, że najtrud-
niejsza część to ten moment 
„przełamania się”. Jest to 
chwila, gdy już zrozumiemy, 
co i jak mamy zagrać. Wtedy 
wszystko zaczyna się roz-
kręcać. To właśnie ten mo-
ment jest najlepszy. Moment, 
w którym nie czuć przytło-
czenia i gigantycznej presji, 
lecz ten leciutki stres przed 
występem. W teatrze niesa-
mowicie ważna jest atmo-
sfera, więc Mateusz traktował 
ją jako ten ulubiony „skład-
nik” przygotowań oraz sa-
mych przedstawień. Gra  
w teatrze to nie tylko „rola 
na parę dni”, ale także praca, 
która uczy odpowiedzialności 
i sumienności w tym, co się 
robi - podkreślał w rozmowie 
po spektaklach młody aktor.  

Spektakl „Ślady” został za-
prezentowany 25 i 26 lutego 
w Kinie Grunwald w Ol-
sztynku. Obejrzała go sze-
roka publiczność m. in. 
uczniowie z olsztyneckich 
szkół, Szkoły Podstawowej 
w Stawigudzie, mieszkańcy 
miasta oraz zaproszeni go-
ście, w tym Burmistrz Ol-
sztynka Robert Waraksa, Sta-
rosta Olsztyński Andrzej 
Abako, przedstawiciele Rady 
Miasta oraz Stowarzyszeń 
Wspólnie dla Olsztynka  
i Aktywna Gmina.    

Takie spektakle jak „Ślady” 
są niezwykle potrzebne. Po-
zwalają nie tylko ocalić od 
zapomnienia postacie wiel-
kich ludzi, ale także nadają 
im nowe życie w sercach 
kolejnych pokoleń. Dzięki 
nim młodzi mogą odnaleźć 
autentyczne wzorce - odwagi, 
poświęcenia i miłości do oj-
czyzny. Dorośli natomiast 
mają okazję zatrzymać się 
na chwilę i powrócić do waż-
nych, często trudnych kart 
naszej historii. Dopóki wra-
camy do tych opowieści, do-
póty ślady nie znikają. I właś-
nie dlatego warto je pielęg-
nować, by kolejne pokolenia 
mogły dalej nimi podążać. 

                                                            
 WIOLETTA  

FIGIELSKA-KORGUL  

ŚLADAMI ROTMISTRZA
SP nr 2 im. rotmistrza Witolda Pileckiego w Olsztynku

fo
t. 

SP
 n

r 2
 im

. r
ot

m
ist

rz
a 

W
ito

ld
a 

Pi
le

ck
ie

go
 w

 O
lsz

ty
nk

u



Nr 2 (298) Kwiecień - Maj 2026 r.   Strona 19

 Po raz kolejny sala gimnastyczna 
naszego Zespołu zamieniła się  
w prawdziwą estradę, na której 
uczniowie mogli zaprezentować swo-
je pasje, mocne strony i wyjątkowe 
umiejętności. Wydarzenie przyciąg-
nęło liczną publiczność, a scena wy-

pełniła się muzyką, tańcem, sztuką 
i sportową energią. 

Każdy występ był niepowtarzalny 
– pełen emocji, odwagi i ogromnego 
zaangażowania. Młodzi artyści za-
chwycali różnorodnością talentów, 
a publiczność nagradzała ich grom-

kimi brawami. W sali panowała nie-
zwykła atmosfera radości, dumy  
i wzruszenia, która na długo pozo-
stanie w pamięci uczestników. 

III Pokaz Talentów był nie tylko 
okazją do zaprezentowania swoich 
umiejętności, ale także dowodem na 

to, jak wiele pasji i potencjału drzemie 
w naszych uczniach. Takie wyda-
rzenia integrują społeczność szkolną 
i inspirują do dalszego rozwoju. 

Serdecznie dziękujemy wszystkim 
uczestnikom za odwagę i fantastyczne 
występy, rodzicom i nauczycielom 
za nieocenione wsparcie, a publicz-
ności za wspaniały doping i gorącą 
atmosferę. 

Już nie możemy się doczekać ko-
lejnej edycji! 

KALINA WOLSZCZAK 

III Pokaz Talentów w Szkole
Zespół Szkolno-Przedszkolny w Waplewie

Z ŻYCIA SZKOŁY

Za nami niezwykle kolorowy,  
radosny i pełen niespodzianek Wio-
senny Tydzień!  Każdego dnia działo 
się coś wyjątkowego, a uczniowie 
pokazali ogromne zaangażowanie, 
kreatywność i poczucie humoru.  
W ramach tygodnia odbyły się m.in.: 

  
Dzień na Zielono 
Tego dnia obchodziliśmy Dzień 

św. Patryka - zarówno na lekcjach 

języka angielskiego, jak i zajęciach 
świetlicowych. Szkoła zazieleniła 
się od strojów, dekoracji i dobrego 
humoru! 

  
Dzień Szalonych Fryzur  
i Okularów  
Przeciwsłonecznych 
Fantazyjne uczesania, kolorowe 

dodatki i okulary przeciwsłoneczne 
sprawiły, że szkolne korytarze wy-

glądały jak plan filmowy pełen barw-
nych postaci! 

  
Dzień Bez Plecaka 
Uczniowska kreatywność osiągnęła 

wyżyny - książki i przybory podró-
żowały w koszykach, pudełkach, 
walizkach, futerałach, pufach,  
garnkach, a nawet… w szufladach!  
Pomysłowość uczniów przeszła nasze 
najśmielsze oczekiwania. 

  
Dzień Kolorowych  
Skarpetek 
Kolorowe, nie do pary, zabawne 

skarpetki miały swoje wielkie święto! 
To był doskonały sposób, by podkreślić 
różnorodność i dobrą zabawę. 

 Powitanie Wiosny 
Na zakończenie tygodnia wspólnie 

powitaliśmy długo wyczekiwaną 
porę roku — radosnym spacerem, 
pełnym rozmów, uśmiechów i pierw-
szych oznak budzącej się natury. Na 
własne oczy zobaczyliśmy także, że 
do Waplewa wróciły bociany. 

  
Dziękujemy wszystkim uczniom, 

nauczycielom i rodzicom za aktywny 
udział, pomysłowość i wspaniałą  
atmosferę. 

To był tydzień pełen barw, integracji 
i pozytywnej energii! Z całą pew-
nością wiosna już do nas zawitała! 

 
DANUTA KRÓL

Wiosenny tydzień 
Zespół Szkolno-Przedszkolny w Waplewie
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Nigdy nie jest  
za późno na rozwój   

 W tym roku mija 10 lat działalności 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku  
w naszej miejscowości. To wyjąt-
kowy jubileusz, który skłania do 
wspomnień i podsumowań. Przez 
minioną dekadę stowarzyszenie stało 
się ważnym miejscem spotkań, nauki 
i aktywności dla wielu seniorów. 
Początki działalności nie były łatwe. 
Grupa osób, które wierzyły w ideę 
aktywnego starzenia się i potrzebę 
tworzenia przestrzeni dla rozwoju 
osób starszych postanowiła powołać 
do życia Uniwersytet Trzeciego Wie-
ku. W marcu i kwietniu 2015 roku 
zorganizowano 2 spotkania infor-
macyjne z mieszkańcami Olsztynka. 
Już 28 maja 2015 roku odbyło się 
pierwsze zebranie założycielskie. 
Od tej chwili 28 osób stanowiło 
swoisty zaczyn „pierwszej olszty-
neckiej uczelni dla seniorów”. Od 
początku towarzyszył im entuzjazm 
i przekonanie, że nauka i rozwijanie 
pasji nie mają wieku. Początek roku 
2016 to czas intensywnych prac  
organizacyjnych. Powołano Komitet 
Założycielski w składzie: Krystyna 
Tarnowska, Krystyna Perkowska  
i Halina Dąbrowska. Wybrano ośmio-
osobowy zarząd na czele którego 
stanęła Krystyna Tarnowska oraz 
pięcioosobową Komisję Rewizyjną. 
Uchwalono statut, podjęto uchwałę 
w sprawie założenia stowarzysze-
nia Uniwersytet Trzeciego Wieku. 
Uchwalono wysokość stawki człon-
kowskiej - 5 zł za miesiąc. Praca 
zarządu przynosiła coraz lepsze efek-
ty w postaci coraz większego zain-
teresowania mieszkańców. Inaugu-
rację pierwszego roku akademickiego 
2016/17 z dumą celebrowało 58 słu-

chaczy. Uniwersytet Trzeciego Wieku 
szybko stał się placówką o wszech-
stronnym programie, który obejmuje 
edukację, integrację społeczną, ak-
tywność obywatelską, artystyczną, 
turystyczną, sportową oraz działania 
na rzecz przeciwdziałania wyklu-
czeniu w każdej sferze życia. Z bie-
giem lat działalność Uniwersytetu 
systematycznie się rozwijała. Oferta 
zajęć była coraz bogatsza. Obejmo-
wała wykłady z różnych dziedzin 
wiedzy, warsztaty rozwijające zain-
teresowania, zajęcia ruchowe, spot-
kania kulturalne, wyjazdy edukacyjne 
i integracyjne. Wielu seniorów od-
kryło tu nowe pasje, zdobyło umie-
jętności, na które wcześniej brako-

wało czasu, a przede wszystkim na-
wiązało nowe przyjaźnie. Pierwsze 
spotkania odbywały się w niewielkim 
gronie. Często w skromnych wa-
runkach, ale z ogromnym entuzjaz-
mem. Każdy wykład czy warsztat 
był wydarzeniem, na które uczestnicy 
przychodzili z ciekawością i radością. 
Z czasem dołączały kolejne osoby, 
pojawiały się nowe pomysły i ini-
cjatywy. To właśnie z tej energii  
i zaangażowania pierwszych słucha-
czy powstała wspólnota, która przez 
lata rozwijała się i umacniała. Dziś, 
po 10 latach działalności, można  
z dumą powiedzieć, że tamta inicja-
tywa przerodziła się w ważne i po-
trzebne miejsce spotkań, nauki i ak-

tywności dla wielu seniorów. Słu-
chacze UTW szukają działań, które 
dają im radość, spełniają marzenia 
„bo one nigdy nie idą na emeryturę”. 
Naszym podstawowym celem jest 
kształcenie ustawiczne. Seniorzy 
wykazują się dużym zapałem połą-
czonym z motywacją do nauki oraz 
potrzebą różnorodnej życiowej ak-
tywności, zwłaszcza w poznawaniu 
współczesnej techniki cyfrowej, his-
torii, medycyny itp. Sekcje zainte-
resowań proponują chętnym aktyw-
ność ruchową, turystyczną, poznaw-
czą, kulturalną, teatralną, artystyczną 
i zdrowotną. Wiele słuchaczek „zos-
tało zarażonych” aktywnością fi-
zyczną. Kobiety rozumieją, że akty-

10 lat Uniwersytetu Trzeciego Wieku

Nasi przyjaciele: 
–   Urząd Miejski 
–   Miejski Dom Kultury 
–  Miejska Biblioteka Publiczna 
–   placówki oświatowe 
–   Rada Seniorów 
–   Nadleśnictwo Olsztynek 
–   Muzeum Budownictwa Ludowego 
–   Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej 
–   Bractwo Rycerskie Konwent Św. Piotra 
–   Koło Gospodyń Wiejskich w Łutynowie 
–   Federacja Uniwersytetów Trzeciego Wieku Warmii i Mazur

Wspólne działania: 
–  narodowe czytanie 
–  WOŚP 
–  gry miejskie 
–  Dni Rodziny 
–  sprzątanie świata 
–  Dni Olsztynka 

Tematyka wykładów: 
–  historia 
–  medycyna i fizjoterapia 
–  prawo 
–  biologia 
–  dietetyka 
–  zielarstwo 
–  polityka 
–  nauki społeczne 
–  geografia 
–  psychologia 
–  socjologia

UTW w liczbach: 
–   2016 – rok powstania 
–  58 – liczba słuchaczy w pierwszym roku 
–  63 –  liczba słuchaczy w 2026 roku

Prezesi UTW: 
–  od 2016 roku    –  Krystyna Tarnowska 
–  od 2017 roku    –  Krystyna Perkowska 
–  od 2022 roku   –  Jadwiga Kowalewska 
–  od 2023 roku   –  Elżbieta Redman 
–  od 2026 roku   –  Lucyna Łukaszewicz

Inauguracja roku akademickiego / fot. archiwum UTW w Olsztynku
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wność ruchowa i turystyczna po-
woduje swoistą transformację w spo-
sobie postrzegania siebie. To pro-
wadzi do podniesienia jakości życia 
osób starszych i zmienia sposób 
własnej autopercepcji, czyli odbioru 
samych siebie. Regularna aktywność 
fizyczna jest swoistą receptą na zdro-
wie i normalne życie. Halina Sa-
wicka, prezeska UTW Mrągowo, 
pytana, jaka jest misja UTW po-
wiedziała: „Sposób spędzania jesieni 
życia, jego jakość zależy wyłącznie 
od nas samych, od naszej aktywności, 
pozytywnego nastawienia, woli bycia 
potrzebnym. Nie wybierajmy zatem 
starości, wybierajmy festiwal radości, 
wiosnę jesienią, spełniajmy marzenia, 
bo one nigdy nie idą na emeryturę”. 
Członkowie zarządu organizują za-
jęcia pozwalające utrzymać kondycję 
fizyczną oraz te, które działają dobrze 
na nasz mózg. Przekonują, że ak-
tywność jest motorem wszelkiego 
działania. Nie nudzimy się! Cały 
czas jesteśmy aktywni, bo dopiero 
teraz, w senioralnym wieku, mamy 
czas na realizowanie swoich pasji  

z dzieciństwa i lat młodości. Jesteśmy 
silnie związani z lokalną społecz-
nością. Chętnie uczestniczymy  
w wydarzeniach organizowanych 
przez włodarzy miasta, organizacje 
społeczne, instytucje, szkoły itp. 
Dziś Uniwersytet Trzeciego Wieku 
jest ważną częścią życia społecznego 

naszej miejscowości. Dzięki zaan-
gażowaniu zarządu oraz słuchaczy 
możliwe jest organizowanie wielu 
interesujących inicjatyw, które inte-
grują środowisko seniorów i wzbo-
gacają ofertę kulturalną lokalnej spo-
łeczności. Jubileusz dziesięciolecia 
działalności to doskonała okazja, 

aby podziękować osobom, które 
przez lata wspierały rozwój uniwer-
sytetu, inicjatorom jego powstania, 
członkom zarządu, prowadzącym 
zajęcia oraz wszystkim słuchaczom. 
To dzięki ich pracy, pasji i zaanga-
żowaniu możliwe było stworzenie 
miejsca, które od 10 lat inspiruje do 
aktywności i wspólnego działania. 
Z nadzieją patrzymy w przyszłość, 
wierząc że kolejne lata przyniosą 
nowe pomysły, inicjatywy i wspaniałe 
spotkania. Bo przecież na naukę, 
rozwój i spełnianie marzeń nigdy 
nie jest za późno. UTW to najlepsza 
alternatywa na fajne życie w gronie 
nowych znajomych, nierzadko przy-
jaciół. Działalność stowarzyszenia 
opiera się w dużej mierze na środkach 
uzyskiwanych w ramach konkursów 
ogłaszanych przez kolejnych bur-
mistrzów Olsztynka na realizację 
zadań wydzielonych z budżetu dla 
organizacji pozarządowych. Tak sze-
roko zakrojona działalność jest moż-
liwa dzięki życzliwości, wsparciu  
i współpracy z przyjaciółmi uniwer-
sytetu.                  UTW OLSZTYNEK 

Udział w gali filmowej to zawsze 
ogromne wyróżnienie. Ale kiedy na 
tak prestiżowe wydarzenie kwalifi-
kują się nie jedna, lecz aż dwie pro-
dukcje, nabiera to wyjątkowego zna-
czenia.  W tym roku na X Festiwalu 
Filmów Niecodziennych w Poz-
naniu będą nas reprezentować dwa 
projekty stworzone dzięki zaanga-
żowaniu całego zespołu WTZ. 

 
To nie tylko sukces artystyczny, 

ale także dowód na to, jak ogromny 
potencjał drzemie w osobach z nie-

pełnosprawnościami, kiedy otrzy-
mują przestrzeń do działania i roz-
wijania swoich talentów. 

 
Pierwszy z filmów, „Pinokio – wy-

krywacz kłamstw”, to oryginalna  
interpretacja klasycznego motywu 
drewnianego chłopca. W wersji 
stworzonej przez uczestników 
główną bohaterką jest rzeźbiarka, 
która tworzy wyjątkową figurę  
Pinokia posiadającą niezwykłą wła-
ściwość wykrywania kłamstwa. Bo-
haterka marzy o tym, by stworzyć 

jak najwięcej podobnych rzeźb  
i w ten sposób walczyć ze złem na 
świecie. 

Drugi film, „Perspektywa ma zna-
czenie? Bezwzględnie!”, to krótka, 
ale bardzo trafna satyra dotycząca 
sposobów postrzegania rzeczywis-
tości. Twórcy pokazują, że każdy  
z nas patrzy na świat przez filtr włas-
nych doświadczeń, emocji i przeko-
nań. Czasem prowadzi to do zabaw-
nych nieporozumień, a czasem do 
poważniejszych refleksji nad tym, 
co naprawdę jest dla nas ważne. 

Obie produkcje są efektem pracy 
wielu osób, które w trakcie realizacji 
wspierały i dbały o rozwój arty-
styczny aktorów na planie filmo-
wym. 

 
Gala finałowa odbędzie się 24 

kwietnia. I to właśnie wtedy poz-
namy laureatów i wyróżnione pro-
dukcje. Dla naszych twórców będzie 
to wyjątkowa okazja, by zobaczyć 
swoje filmy na dużym ekranie, spot-
kać innych pasjonatów kina i poczuć 
atmosferę prawdziwego święta 
sztuki filmowej. Trzymajcie za nas 
kciuki.   

REDAKCJA WARSZTATÓW  
TERAPII ZAJĘCIOWEJ

Warsztaty Terapii Zajęciowej w Olsztynku

Sukces filmowy naszych uczestników

Występ sekcji literackiej / fot. archiwum UTW w Olsztynku
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Uczniowie klasy 5a w ramach realizacji innowacji pedagogicznej prowadzonej przeze mnie w ramach zajęć roz-
wijających, poznają i komparatystycznie analizują mity i wierzenia Greków i Rzymian, Słowian oraz nordyckich 
Wikingów. Tym razem to dwie piątoklasistki przygotowały artykuł dotyczący słowiańskich wierzeń i obyczajów 
związanych ze świętowaniem Jarych Godów. Są one w wielu elementach i symbolach zbieżne z obchodami Wiel-
kanocy. 

Opiekun koła redakcyjnego Małgorzata Zapadka

MŁODZI MAJĄ GŁOS

Daty Jarych Godów  
i Wielkanocy są różne  
bowiem pierwsze święto  
jest obchodzone 21 marca jako 
pożegnanie zimy i jednoczesne 
powitanie wiosny, a Wielkanoc 
każdego roku jest wyznaczana 
w pierwszą niedzielę po 
pierwszej wiosennej pełni 
księżyca. Oblicza się tę datę  
na podstawie cykli 
księżycowych i słonecznych. 
Zasada ta została ustalona 
podczas Soboru Nicejskiego  
w 325 roku.  

 
WIOSNA  
CZYLI JAR  
Skąd się wzięła nazwa? Prasło-

wiański trzon JAR - oznaczał siłę  
i krzepkość. Przymioty te są zwią-
zane z młodym wiekiem. Stąd też 
dawna słowiańska nazwa wiosny 
JAR. Obecnie uznaje się, że wio-
senne obchody były poświęcone  
Jaryle czyli bogu płodności. Znany 
był on przede wszystkim wśród Sło-
wian wschodnich i południowych. 
Przedstawia się go jako młodego 
mężczyznę w białych szatach, trzy-
mającego kłosy żyta w dłoni.  

 
TOPIENIE  
MARZANNY 
/WITANIE  
DZIEWANNY 
Współcześni ludzie pojmują czas 

liniowo, natomiast Słowianie  
postrzegali go w postaci koła. 
Wszystko się powtarzało w sposób 
cykliczny i takim momentem były 
właśnie Jare Gody czyli żegnanie 
zimy poprzez topienie Marzanny  
i witanie jej drugiej odsłony czyli 
Dziewanny. Zima umierała, odra-
dzała się jako wiosna a były to dwie 
formy tej samej postaci. Samo imię 
również miało ogromne znaczenie. 
Marzanna to bogini zimy i śmierci. 
Jak nakazywał zwyczaj, dzieci no-
siły po całej wsi słomianą, ozdo-
bioną kukłę i podtapiały ją w każdej 
napotkanej wodzie. Wieczorem do 
orszaku dołączali starsi. Podpalali 

gałązki jałowca, a po wyniesieniu 
Marzanny poza zamieszkały teren 
również kukła stawała w ogniu. Na 
samym końcu lądowała w rzece lub 
jeziorze. Ten moment był kluczowy. 
Przypadkowe dotknięcie pływającej 
już postaci mogło spowodować 
uschnięcie ręki. Odchodząc, trzeba 
było się pilnować, by nie spojrzeć 
na siebie, gdyż to z kolei ściągało 
chorobę. Natomiast patrzenie pod 
nogi  w drodze powrotnej było dużo 
ważniejsze niż zwykle. Kto się 
wtedy potknął, mógł nie dożyć na-
stępnych Jarych Godów.  

 Po utopieniu zimy pojawiała się 
wiosna czyli Dziewanna, która była 
bóstwem ściśle związanym z przy-
rodą, uosabiającym dzikość natury  
i jej nieokiełznane siły. Słowianie 
czcili ją jako opiekunkę lasów i łąk, 
wierząc, że jej obecność przynosi 
dobrobyt oraz ochronę przed żywio-
łami. W zwykłym, codziennym ży-
ciu symbolizowała harmonię z na-
turą i była kojarzona z obfitością 
darów natury. Przypisywano jej 
zdolność odmładzania i uzdrawiania, 
co czyniło ją ważnym bóstwem  
w społeczeństwie słowiańskim. 

Szczególną cechą Dziewanny była 
jej zdolność do przemiany, która  
odzwierciedlała cykliczne zmiany  
w przyrodzie, takie jak przejście 
między porami roku i możliwość co-
rocznego odradzania się. 

 
PORZĄDEK  
MUSI BYĆ! 
Wiosenne porządki przed świętami 

też mają swoje pogańskie korzenie. 
Sprzątanie domu przed świętami ma 
ogromne znaczenie i równie wielką 
moc. Zapraszamy bowiem do siebie 
nowe, witamy z radością odrodzone 
życie,  a z wymiatanym kurzem wy-
ganiamy to co stare i złe. Sięgając 
do każdego kąta szmatką czy mo-
pem przepędzamy zalegające tam 
„koty” z kurzu, a wraz z nimi zimę  
i złą moc, która nas w tamtym okre-
sie doświadczała. Jest to rytuał 
oczyszczający domową energię. 

 
SYMBOLICZNE  
JAJO 
Słowiańskie jajko dla dawnych ro-

dzimowierców miało fundamentalne 

znaczenie magiczne i symboliczne, 
zdecydowanie wykraczające poza 
strefę kulinarną. Zgodnie z mitem 
kosmogonicznym było symbolem 
odrodzenia, darem nowego życia, 
oznaką płodności, zdrowia oraz siły, 
a także nośnikiem silnej magii 
ochronnej. Niegdyś wierzono, że 
świat powstał właśnie z niego. Kos-
miczne jajo dało początek całemu 
światu. Kiedy pękło wyłoniło się  
z niego niebo i ziemia, a także rzeki, 
a z wody powstało życie. Zatem do 
dziś jest ono  symbolem nowego ży-
cia, czy sięgniemy do słowiańskich 
wierzeń, czy do chrześcijańskiej re-
ligii. Jajka zostały z nami, choć utra-
ciły swoje magiczne znaczenie.  
A miały niegdyś dużo jej w sobie! 
Miały moc ochrony przed piorunem, 
chroniły zwierzęta, ludzi i ziemię. 
Zgodnie z tradycją zakopywano sko-
rupki jajek pod progiem domu,  
a także na polu przed zasiewem, 
miały chronić domostwo i dawać ob-
fite plony. Ponadto jajko wiązano 
bezpośrednio z kultem bóstw solar-
nych czyli słonecznych. Jego kształt 
i barwa symbolizowały słońce, które 
wiosną budziło świat do życia.  

 
MALOWANIE  
PISANEK 
Obyczaj malowania jaj wziął się  

z wiary wzmacniania mocy jaja  
poprzez dodanie mu koloru. Sama 
praktyka dekorowania skorupki 
miała spotęgować cudowne wła- 
sności jajka. Uważano, że pisanka 
chroni przed złem. Dlatego też wkła-
dano jajko do ust zmarłego, by jego 
dusza zaznała spokoju i nie błąkała 
się po świecie. Pisanki przynoszono 
również na groby. Używano ich do 
leczenia chorób i łagodzenia bólu, 
turlając je po ciele cierpiącego nie-
szczęśnika.  

Jajko pełniło również funkcję ka-
mienia węgielnego, ponieważ zako-
pywano je w miejscu, gdzie miał po-
wstać nowy budynek, by zło trzy- 
mało się z daleka. Wierzenia te zos-
tały później wchłonięte przez trady-
cję chrześcijańską, dając początek 
współczesnemu wielkanocnemu 
ozdabianiu jaj.  

oprac.  
Nadia Iwanowicz i Zosia Miłek  
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Na murach wielu 
gotyckich kościołów  
w Polsce można dostrzec 
niewielkie zagłębienia  
w cegłach. W literaturze 
przedmiotu określa się  
je mianem śladów 
dołkowych. Mają one 
zwykle formę okrągłych 
dołków o średnicy kilku 
centymetrów, którym 
czasem towarzyszą 
podłużne rysy lub bruzdy.  

 
Zjawisko to zwracało uwa-

gę badaczy już w drugiej 
połowie XIX wieku. Jednym 
z pierwszych autorów wspo-
minających o takich śla- 
dach był ks. Józef Dyduński. 
Zwracał on uwagę na ich 
powtarzalność i stawiał  
pytanie o sposób ich powsta-
nia. Przez długi czas obser-
wacje te pozostawały jednak 
jedynie ciekawostką. 

Dopiero w drugiej połowie 
XX wieku rozpoczęto bar-
dziej systematyczne badania. 
Andrzej Drozdowski upo-
rządkował terminologię, 
wprowadzając określenia 
„dołki” i „pręgi”. Janusz 
Hochleitner prowadził szcze-
gółowe inwentaryzacje takich 
śladów w kościołach pół-
nocnej Polski, m.in. w El-
blągu, Lubawie i Nowym 
Mieście Lubawskim. Bada-
nia nad ich rozmieszczeniem 
kontynuowała również dr 
Jadwiga Lewandowska, ana-
lizując przykłady z Brodnicy, 
Lembarga, Lubawy i Nowe-
go Miasta Lubawskiego. 
Ślady te występują głównie 

na zewnętrznych murach 
świątyń z nieotynkowanej 
cegły. Najczęściej pojawiają 
się w pobliżu portali wej-
ściowych oraz na południo-
wych ścianach kościołów. 
W wielu przypadkach znaj-
dują się na wysokości od 
około 40 do 150 cm nad zie-
mią, czyli w zasięgu ręki 
stojącego człowieka. 

Najczęściej mają formę 
niewielkich, miseczkowatych 
zagłębień o gładkich ścia-
nach. Ich powierzchnia bywa 

lekko spiralnie starta, co 
wskazuje, że powstawały  
w wyniku wielokrotnego  
pocierania lub obracania  
narzędzia. 

Zasięg występowania śla-
dów na terenie Polski jest 
stosunkowo szeroki. Najwię-
cej przykładów znanych jest 
z Pomorza Gdańskiego, War-
mii, Mazur oraz Wielkopol-
ski. Spotyka się je również 
wzdłuż dolnej Wisły i w pół-
nocnej części Mazowsza, na-
tomiast w innych regionach 
kraju występują znacznie 
rzadziej. 

Podobne zagłębienia znane 
są także w Niemczech, kra-
jach skandynawskich oraz 
w niektórych regionach  
Europy Środkowej, co wska-
zuje, że zjawisko ma szerszy 
zasięg kulturowy. 

 
Ogień i człowiek.  
Hipotezy genezy zjawiska 

 
Jedną z najczęściej przy-

woływanych interpretacji jest 
hipoteza wiążąca te zagłę-
bienia z pozyskiwaniem 
drobnego proszku ceglanego. 
W dawnych wierzeniach  
ludowych uważano, że ma-
teriał pochodzący z murów 
kościoła posiada szczególną 
moc. Sproszkowaną cegłę 
traktowano jako środek  
o właściwościach leczni-
czych i ochronnych, doda-
wano ją do napojów lub wy-
korzystywano w różnych do-
mowych miksturach. 

W związku z tą praktyką 
pojawia się pytanie o sposób 
wydobywania takiego ma-
teriału. Charakterystyczny 
kształt wielu zagłębień su-
geruje, że powstawały one 
poprzez długotrwałe pocie-
ranie twardym przedmiotem 
w jednym miejscu. W lite-
raturze wskazuje się różne 
narzędzia, które mogły być 
do tego używane – metalowe 
ostrza, gwoździe, krzemienie 
lub inne twarde przedmioty. 

Jedną z bardziej interesu-
jących hipotez jest użycie 
świdra ogniowego, narzędzia 
stosowanego w dawnych 

technikach rozpalania ognia. 
Polegało ono na szybkim 
obracaniu drewnianego pręta 
w zagłębieniu drugiego ele-
mentu, co wytwarzało ciepło 
potrzebne do powstania żaru. 
Jeśli podobną technikę sto-
sowano przy murze kościoła, 
obracający się pręt mógł 
stopniowo wycierać cegłę, 
tworząc charakterystyczne 
zagłębienie. 

Inna interpretacja wiąże 
powstawanie śladów z krze-
saniem ognia przy murach 
świątyni. W dawnych wie-
rzeniach ogień zapalony  
w miejscu świętym miał  
posiadać szczególną moc 
ochronną. Pocieranie krze-
mienia o stalowe krzesiwo 
w pobliżu muru mogło po-
zostawiać rysy i niewielkie 
zagłębienia w cegle. 

W literaturze pojawia się 
również kilka innych hipotez. 
Niektórzy badacze sugero-
wali, że ślady powstawały 
podczas gaszenia pochodni 
o mury kościołów po zakoń-
czeniu procesji. Inni łączy-
li je z działalnością piel-
grzymów, którzy pozosta-
wiali na murach symboliczne 
znaki swojej obecności. 

Szczególnie interesujący 
jest jednak związek takich 
praktyk z symboliką ognia 
w tradycji wielkanocnej.  
W liturgii Wigilii Paschalnej 
w Wielką Sobotę zapala się 
przed kościołem nowy ogień, 
od którego następnie zapa-
lany jest paschał – świeca 
symbolizująca Zmartwych-
wstałego Chrystusa. Obrzęd 
ten od wieków posiada silne 
zakorzenienie także w reli-

gijności ludowej. W wielu 
regionach Europy ogień wiel-
kanocny traktowano jako 
ogień szczególny, przyno-
szący szczęście i chroniący 
przed chorobami. Po zakoń-
czeniu obrzędów wierni sta-
rali się przenieść płomień 
do swoich domów, zapalając 
nim domowe paleniska.  
W takim kontekście krzesanie 
ognia przy murach świątyni 
mogło być próbą uzyskania 
iskry pochodzącej z miejsca 
uznawanego za święte. 

 
Zakończenie. Pamiątka 
dawnych praktyk 

 
Niewielkie zagłębienia  

w cegłach gotyckich kościo-
łów należą do najbardziej 
zagadkowych elementów 
dawnej architektury sakral-
nej. Choć od ponad stu lat 
przyciągają uwagę badaczy, 
ich geneza wciąż nie została 
jednoznacznie wyjaśniona. 

Najbardziej prawdopodob-
ne wydaje się, że powstawały 
w wyniku praktyk o charak-
terze ludowym – związanych 
z pozyskiwaniem proszku 
ceglanego lub krzesaniem 
ognia przy murach świątyń. 
Dla ludzi dawnych epok 
miejsce święte posiadało 
szczególną moc. Dlatego na-
wet drobny fragment cegły 
czy iskra ognia mogły być 
traktowane jako nośnik 
ochronnej siły. 

Dziś niewielkie dołki  
w cegłach pozostają niemym 
świadectwem tych dawnych 
wierzeń i praktyk. Są zara-
zem przypomnieniem, że his-
toria kościołów to nie tylko 
dzieje architektury, lecz także 
opowieść o religijności i wy-
obrażeniach ludzi, którzy 
przez stulecia przychodzili 
do tych samych świątyń. 

 
IRENEUSZ MROCZEK KL 
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Ślady na murach  
– między przypadkiem a rytuałem

Ślady dołkowe i pręgi na południowej elewacji 
konkatedry św. Jakuba Apostoła w Olsztynie,  
przy głównym wejściu do świątyni / fot. Gabriela Semenowicz
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Spotkanie  
autorskie  
z Krzysztofem  
Beśką 
19 lutego gościliśmy Krzy-

sztofa Beśkę - prozaika, po-
etę, dziennikarza i muzyka. 
Tego dnia miały miejsce dwa 
spotkania. Odbyły się one  
w Zabytkowej Wieży Ciś-
nień. W pierwszym wzięli 
udział uczniowie ze Szkoły 
Podstawowej nr 2. Na drugie 
zaprosiliśmy dorosłych czy-
telników Miejskiej Biblioteki 
Publicznej oraz wszystkich 
zainteresowanych tym wy-
darzeniem. Pan Krzysztof 
okazał się świetnym ga- 
wędziarzem. Opowiedział  
o swojej literackiej drodze  
z Iławy nad Jeziorakiem, 
przez Olsztyn, aż do War-
szawy, gdzie obecnie miesz-
ka. Jako  że autor jest także 
muzykiem mieliśmy także 
okazję wysłuchać mini reci-
talu przy akompaniamencie 
gitary akustycznej.  

Po spotkaniu Pan Krzysz-
tof chętnie wpisywał się do  
książek i fotografował się  
z uczestnikami wydarzenia. 

 
Warsztaty  
świąteczne  
dla dzieci 
W połowie marca rozpoczę-

liśmy w bibliotece warsztaty 
wielkanocne dla dzieci  
i uczniów z olsztyneckich 
szkół oraz przedszkoli.  

W sumie zorganizowaliśmy 
8 spotkań tematycznych,  
w których wzięło udział aż 
176 uczestników. Zostaliśmy 
również zaproszeni do Przed-
szkola Miejskiego z naszym 
wielkanocnym teatrzykiem 
kamishibai, który w ciekawy 
i angażujący sposób pozwala 
poznawać tradycje oraz sym-
bole wielkanocne na podsta-
wie opowieści „Idzie wios-
na, Wielkanoc tuż, tuż…”. 
Uczestnicy zajęć przygoto-
wywali różnorodne świątecz-
ne dekoracje. Takie warsztaty, 
to nie tylko dobra zabawa, 
ale także sposób na rozwija-
nie kreatywności i wrażli-
wości dzieci. 

Udział w jury 
Pracownicy biblioteki za-

praszani są również do jury 
w konkursach recytatorskich 
organizowanych przez olszty-
neckie szkoły podstawowe  
i przedszkole miejskie. Wio-
letta  Dywizjusz obserwowała 
zmagania dzieci w komisji 
w Szkole Podstawowej nr 1 
oraz w Szkole Podstawowej 
nr 2. Jolanta Ponczkowska 
zasiadła wśród oceniających 
w Przedszkolu Miejskim oraz 
w Szkole Podstawowej nr 2. 
Dyrektor Alina Wołodkie-
wicz została zaproszona do 
komisji gminnego i rejono-
wego Konkursu Recytator-
skiego „Spotkania z poezją”, 

który odbył się w Miejskim 
Domu Kultury w Olsztyn-
ku. 

 
Udział  
w szkoleniach 
Pracownicy biblioteki dbają 

także o stałe podnoszenie 
swoich kwalifikacji zawo-
dowych. W ostatnim czasie 
skorzystali ze szkoleń orga-
nizowanych przez Woje-
wódzką Bibliotekę Publiczną 
w Olsztynie. Wśród nich zna-
lazły się m.in. szkolenia „Bib-
lioteka widoczna w sieci – 
cyfrowe narzędzia wspiera-
jące pracę bibliotekarza” oraz 
„Azyl przed światem – praca 
z dzieckiem przebodźcowa-

nym”, które dostarczyły wie-
lu cennych wskazówek przy-
datnych w codziennej pracy 
z czytelnikami.  

 
Warsztaty  
świąteczne 
dla dorosłych 
Warsztaty Wielkanocne dla 

dorosłych czytelników na 
dobre wpisały się w nasz ka-
lendarz. 14 marca ponownie 
spotkaliśmy się w bibliotece, 
aby wspólnie spędzić czas 
w miłej atmosferze i przy-
gotować piękne, wielkanocne 
ozdoby. Podczas tegorocz-
nego spotkania uczestniczki 
wykonały dekoracyjne jaja 
wielkanocne z wykorzysta-

Miejska Biblioteka Publiczna w Olsztynku

►

Spotkanie z Krzysztofem Beśką w Wieży Ciśnień / fot. MBP Olsztynek

Świąteczne warsztaty w bibliotece dla dzieci i dla dorosłych  / fot. MBP Olsztynek
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► niem różnych technik pla-
stycznych. Pozwoliło to na 
stworzenie delikatnych, prze-
strzennych kompozycji na-
dających ozdobom wyjątko-
wy, trójwymiarowy charak-
ter. 

Warsztaty poprowadziła na-
sza zaprzyjaźniona koleżanka 
– bibliotekarka pani Barbara 
Bielska. Dziękujemy za po-
dzielenie się swoją wiedzą, 
pomysłami oraz za inspiru-
jące i twórcze spotkanie. 

 
Udział w Jarmarku  
Wiosna to wyjątkowy czas 

pełen kolorów, radości i przy-
gotowań do Świąt Wielka-
nocnych. Z tej okazji w Olsz-
tynku odbył się na Placu św. 
Piotra tradycyjny jarmark 
wielkanocny, w którym nie 
mogło zabraknąć także naszej 
biblioteki. 

Jak co roku przygotowa-
liśmy stoisko z pomysłami 
na świąteczne dekoracje  
i ozdoby. Odwiedzający mog-
li nie tylko je podziwiać, ale 
również spróbować swoich 
sił w tworzeniu wielkanoc-
nych prac. Dużym zaintere-
sowaniem cieszyło się wspól-
ne wykonywanie świątecz-
nych zajączków. Cieszymy 
się, że tak licznie odwiedzi-
liście nasze stoisko podczas 

Olsztyneckiego Jarmarku 
Wielkanocnego. Dziękujemy 
za spotkania, rozmowy  
i wspólnie spędzony czas  
w świątecznej atmosferze. 

 
Spotkanie   
z Michałem  
Rusinkiem 
10 kwietnia mieliśmy 

ogromną przyjemność gościć 
Michała Rusinka. Przez wiele 
lat był sekretarzem Wisławy 
Szymborskiej, teraz zaś pro-
wadzi jej Fundację. Jest pro-
fesorem w Katedrze Teorii 
Komunikacji na Wydziale 
Polonistyki UJ, gdzie pro-
wadzi zajęcia z retoryki, te-
orii pisania, teorii przekładu  
i creative writing. Bywa tłu-
maczem z języka angielskie-
go, pisze książki dla dzieci  
i dorosłych. Pisuje felietony 
o książkach i języku. Jest 
członkiem Rady Języka Pol-
skiego PAN i Polskiego PEN 
Clubu.  

Swoje odwiedziny w Olsz-
tynku rozpoczął od przed-
południowego spotkania  
z uczniami klas VIII w Szko-
le Podstawowej nr 1 im. Nob-
listów Polskich. Jak sam po-
wiedział, był mile zaskoczo-
ny młodymi ludźmi, z któ-
rymi miał okazję rozmawiać. 
Stwierdził, że zadawali sporo 

pytań. A co najważniejsze, 
pytań ciekawych i z sensem. 

Później przyszła kolej na 
dorosłych odbiorców. O go-
dzinie 17:00 w Kinie Grun-
wald rozpoczęło się drugie 
tego dnia spotkanie. Do jego 
poprowadzenia zaprosiliśmy 
Roberta Lesińskiego, dzien-
nikarza Radia Olsztyn. Im-

preza zgromadziła wiele 
osób. Pan Michał okazał się 
świetnym gawędziarzem.  
Sypał anegdotami jak z rę-
kawa. Na sali co chwila wy-
buchały salwy śmiechu. Bar-
dzo łatwo nawiązał kontakt 
z publicznością. Spotkanie 
upłynęło wszystkim bardzo 
szybko. 

WKRÓTCE: 
21 kwietnia o godz. 17:00 

w Czytelni Miejskiej Bib-
lioteki Publicznej odbędzie 
Finisaż wystawy malarskiej 
prac Sekcji Plastycznej Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku. 

 
7 maja po raz kolejny 

mamy przyjemność zaprosić 
Państwa do zamkowych  
piwnic na kolejne spotkanie 
z cyklu „Teatr przy stoliku”.  

 
21 maja mamy propozycję 

dla osób interesujących się 
regionem Warmii i Mazur.  
Waldemar Mierzwa, któ-
rego gościliśmy już u nas 
kilkakrotnie opowie o swojej 
najnowszej książce „Dawne 
i nowe Mazury w 250 ilust-
rowanych opowieściach”.  

 
Jak co roku, w CZERW-

CU, zapraszamy do udziału 
w Grze Miejskiej. Tym ra-
zem opartej na motywach 
powieści Juliusza Verne`a 
„W 80 dni dookoła świata”.  

 
Serdecznie zapraszamy 

wszystkich zainteresowa-
nych. Dokładniejsze infor-
macje będzie można znaleźć 
w mediach społecznościo-
wych biblioteki.   

    MBP OLSZTYNEK

Robert Lesiński i Michał Rusinek w Kinie Grunwald  
fot. MBP Olsztynek

12 lutego 
Tego dnia w Miejskim 

Domu Kultury zrobiło się 
naprawdę magicznie. A to za 
sprawą ostatkowo-walentyn-
kowego balu dla uczniów 
Szkoły Podstawowej nr 2  
w Olsztynku. Parkiet od 
pierwszych minut tętnił 
energią, a DJ i wodzirej,  
z ogromnym doświadcze-
niem i jeszcze większym po-
czuciem humoru, porwali do 
zabawy wszystkich - bez 
wyjątku! Były tańce i salwy 
śmiechu, które chyba jesz-
cze długo będą rozbrzmie-
wać w murach MDK. Dzieci 
zachwyciły kreatywnością, 
na balu pojawiły się księż-
niczki, superbohaterowie, 
zwierzątka i cała masa barw-
nych postaci. Co więcej, 
nauczycielki również dały 
się ponieść karnawałowej 
fantazji i zaprezentowały 

piękne, pomysłowe stroje, 
udowadniając, że dobra za-
bawa nie zna wieku! 

 
13 lutego 
Za nami walentynkowy 

stand-up Ewy Fajfer (na 
zdj.) „Bardzo Dziwne Spot-
kanie” w Kinie Grunwald w 
Olsztynku! W tłusty czwar-
tek - po pączkowej uczcie - 
spaliliśmy kalorie najlepiej, 
jak się da… wieczorem peł-
nym śmiechu, napinając 
głównie mięśnie policzków. 

Publiczność dopisała, a sa-
la co chwilę wybuchała 
śmiechem. Ewa Fajfer po-
rwała widzów błyskotli-
wymi obserwacjami, natu-
ralnym luzem i humorem,  
w którym każdy mógł odna-
leźć kawałek siebie. Było 
lekko, celnie i bardzo auten-
tycznie - dokładnie tak, jak 
lubimy najbardziej. 

 
27 lutego 
W Miejskim Domu Kul-

tury odbyły się gminne eli-
minacje do konkursu recy-

tatorskiego „Spotkania z Po-
ezją”. Uczestnicy zaprezen-
towali swoje umiejętności  
w trzech kategoriach wieko-
wych: klasy I-III, IV-VI oraz 
VII-VIII. Młodzi recytatorzy 
zachwycili wrażliwością, in-
terpretacją i pięknem słowa. 
Do kolejnego etapu – elimi-
nacji rejonowych, które od-
były się 17 marca, zakwali-
fikowały się po dwie osoby 
z każdej kategorii. Wyniki 
konkursu: 

 
Klasy I-III: 
I miejsce - Emilia Ilinicz,  
II miejsce - Michalina Ko-
łodziej, III miejsce - Pola 
Badurek. 
 
Klasy IV-VI: 
I miejsce - Antonina Dobro-
sielska, II miejsce - Maria 
Maciejkowicz, III miejsce - 
Pola Marchwińska. 

Klasy VII-VIII: 
I miejsce - Julia Chmie-
lewska, II miejsce - Zofia 
Kasprzyk, III miejsce - Ale-
ksandra Klonowska. 

 
Serdecznie gratulujemy 

wszystkim uczestnikom. 
Dziękujemy naszemu jury: 

Alinie Wołodkiewicz, Oldze 
Żebrowskiej-Kaszuba,,Wio-
lettcie Żmijewskiej. 

 
27 lutego 
Jak co roku, przez niemal 

cały tydzień gościliśmy  
w Kinie Grunwald młodych 
aktorów ze Szkoły Podsta-
wowej nr 2 im. rtm. Witolda 
Pileckiego w Olsztynku. Dni 
wypełnione próbami i emo-
cjami - zakończyły się kil-
koma spektaklami, które  
poruszyły serca. To kolejny 
sukces! GRATULUJEMY! 
Przedstawienie „Ślady” było 

Co słychać w domu kultury… 

►
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wystawiane kilkakrotnie 
przez dwa dni. Obejrzeli je 
uczniowie, rodzice oraz za-
proszeni goście. Był to doj-
rzały, wzruszający spektakl. 
Młodzi aktorzy pokazali, że 
historia nie jest tylko zapi-
sem dat, lecz żywą opowie-
ścią o odwadze, wyborach  
i odpowiedzialności. 

 
4 marca 
W Kinie Grunwald w Ol-

sztynku scena należała do 
Aleksandry Radomskiej i jej 
programu „Zajedzie nas ten 
samorozwój”. Przez blisko 
dwie godziny sala dosłownie 
trzęsła się od śmiechu! By-
ło o życiu po trzydziestce,  
o poszukiwaniu sensu,  
o wszystkich tych warsz-
tatach, medytacjach i „cu-
downych metodach”, które 
mają nas naprawić… a cza-
sem tylko dostarczają świet-
nego materiału na stand-up. 
Jedno jest pewne - salwy 
śmiechu rozbrzmiewały bez 
przerwy, a my z ogromną 
dozą prawdopodobieństwa 
nabawiliśmy się zakwasów 
…mięśni policzkowych. Bo 
jeśli samorozwój ma tak wy-
glądać - to my prosimy czę-
ściej! 

Dziękujemy Pawłowi Piet-
rzakowi za fotorelację. 

 
5 marca 
W Kinie Grunwald ro-

dzice, dziadkowie i bliscy 
mogli z dumą podziwiać 
swoje pociechy podczas wy-
jątkowego występu uczniów 
ze szkółki gitarowej pana 

Wiesława oraz klasy instru-
mentów klawiszowych pro-
wadzonej przez Bartosza. 
Na scenie zaprezentowało 
się w sumie ponad dwu-
dziestu młodych instrumen-

talistów. Były pierwsze 
tremy, skupienie, ale przede 
wszystkim ogromna radość 
z grania i dzielenia się mu-
zyką. Dziękujemy wszyst-
kim uczniom za ich pracę  
i odwagę, a nauczycielom za 
cierpliwość i pasję, którą 
przekazują młodemu poko-
leniu. 

 
6 marca 
Z okazji Dnia kobiet, piąt-

kowy wieczór w Miejskim 
Dworcu Kultury upłynął  
w wyjątkowej atmosferze. 
Było romantycznie, ciepło  
i bardzo włosko. A to za 
sprawą wspaniałego duetu 
Ań Dreo e Karina, który za-
brał nas w muzyczną podróż 

pełną znanych przebojów  
takich jak Felicità, Sempre 
Sempre czy Volare. Bur-
mistrz Olsztynka Robert 
Waraksa, zapraszając Panie 
na to spotkanie, z pewnością 
nie spodziewał się aż takiego 
zainteresowania - sala pę-
kała w szwach! Ponad 300 
Pań wspólnie świętowało 
ten dzień, a zamiast trady-
cyjnego kwiatka, każda 
otrzymała bombonierkę, 
która jeszcze bardziej osło-
dziła ten wieczór. Dzięku-
jemy za obecność, uśmiechy, 
wspólne śpiewanie i nie-
zwykle ciepłą atmosferę. 

Boooo… kiedy kobiety 
spotykają się razem - zawsze 
dzieje się coś pięknego.  

11 marca 
Mieliśmy zaszczyt włączyć 

się w Wojewódzkie Ob-
chody Święta Niepodległo-
ści Litwy w Olsztynku. Cie-
szymy się, że jako Miejski 
Dom Kultury mogliśmy 
wesprzeć organizację tego 
wyjątkowego wydarzenia  
i być częścią tak ważnej  
uroczystości upamiętniającej 
drogę Litwy do niepodległo-
ści. Szczególnie dumni jes-
teśmy z występu wokalistek 
zespołu Tonacja, działają-
cego przy naszym domu kul-
tury. Dziękujemy za możli-
wość współtworzenia tego 
wydarzenia oraz wszystkim 
uczestnikom za obecność  
i wspólne świętowanie! 

 
13 marca 
Jak co roku o tej porze,  

z niemałą przyjemnością 
uczestniczyliśmy po raz  
kolejny w tym pięknym wy-
darzeniu. Było nam tym bar-
dziej miło, że XIX OGÓL-
NOPOLSKI FESTIWAL 
TWÓRCZOŚCI JACKA 
KACZMARSKIEGO gości-
liśmy u nas, czyli w Miej-
skim Dworcu Kultury,  
zapewniając wsparcie i ob-
sługę techniczną. Dyrek- 
tor Katarzyna Waluk po  
raz dziewiętnasty zasiadała 
w jury, tym razem w roli 
przewodniczącej. W części 
konkursowej wzięło udział 
ponad dwudziestu wyko-
nawców. Poziom był na-
prawdę wysoki! Wielkie 
brawa dla zwycięzców!  
Organizatorom Zespołowi 

►

Przedstawienie „Ślady” w Kinie Grunwald / fot. MDK Olsztynek
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Szkół im. Krzysztofa Cele-
styna Mrongowiusza w Ol-
sztynku serdecznie gratulu-
jemy! Do zobaczenia za rok, 
podczas jubileuszowej 20. 
edycji! 

 
14 marca 
W Miejskim Dworcu Kul-

tury gościliśmy strażaków,  
z którymi współpracujemy 
od… zawsze. Tego dnia 
mogliśmy uczestniczyć i na-
głośnić cała uroczystość. 14 
marca odbyło się Walne Ze-
branie Sprawozdawczo-Wy-
borcze OSP w Olsztynku. 
Przedstawiono sprawozda-
nia, udzielono absolutorium 
ustępującemu Zarządowi 
oraz podziękowano za jego 
pracę. W obecności zapro-
szonych gości, druhów se-
niorów i MDP wybrano 
nowy Zarząd. Wyłoniono 
także Komisję Rewizyjną  
i wyróżniono najaktywniej-
szych druhów. Nowemu Za-
rządowi życzymy sukcesów. 

 
16 marca 
W morąskim Domu Kul-

tury odbyła się kolejna edy-
cja Festiwalu Gitarowego 
„KOLAŻ DŹWIĘKÓW”. 
To wydarzenie, które od lat 
przyciąga do Morąga mło-
dych i utalentowanych gita-
rzystów, zdolnych muzyków 
z całej Polski. Oczywiście 
nie mogło zabraknąć przed-
stawicieli z Miejskiego Do-
mu Kultury w Olsztynku. 

Indywidualne wyróżnienie 
dla solisty z zespołu zdobył 
Bartosz Jaroszewski, a III 
miejsce zespół gitarowy 
„Lemoniada”. 

 
17 marca 
Tego dnia odbyły się eli-

minacje rejonowe XLII  
Wojewódzkiego Konkursu 
Recytatorskiego „Spotkanie  
z Poezją 2026”.  

W kategorii klas I-III 
udział wzięło 9 uczestników. 
Laureaci to: I miejsce - Emi-
lia Ilinicz, II miejsce - Woj-
ciech Wierzbicki, III miejsce 
- Michalina Kołodziej. 

W kategorii klas IV-VI 
udział wzięło 7 uczestników. 
Pierwsze trzy miejsca zdo-
byli: I miejsce - Liwia Ma-
ziec, II miejsce - Aleksander 
Pydyn, III miejsce - Hanna 
Witak. 

W kategorii klas VII-VIII 
udział wzięło 5 uczestników. 
Laureaci: I miejsce - Hanna 
Piesak, II miejsce - Zofia 

Kasprzyk, III miejsce - Julia 
Chmielewska.  

Laureaci pierwszych 
miejsc będą reprezentować 
nas w Olsztynie podczas 
Wojewódzkiego Konkursu 
Recytatorskiego. Trzymamy 
za Was mocno kciuki! Ser-
decznie gratulujemy wszyst-
kim uczestnikom! Poziom 
był niezwykle wysoki, a wy-
stępy pełne emocji i wraż-
liwości. Jury nie miało  
łatwego zadania - wybór naj-
lepszych był prawdziwą za-
gadką! 

Dziękujemy za piękne 
spotkanie z poezją i ży-
czymy dalszych sukcesów! 

 
18 marca 
W naszym Miejskim 

Dworcu Kultury w Olsz-
tynku odbyła się pierwsza 
debata „Diagnoza Mło-
dzieży 2026” inaugurująca 
ogólnopolski dialog o Kra-
jowej Strategii Młodzieżo-
wej. W spotkaniu udział 
wzięli m.in. przedstawiciele 
władz oraz młodzież, która 
aktywnie pracowała nad 
swoimi postulatami i zapre-
zentowała je Minister Edu-
kacji. Debata była przestrze-
nią do rozmowy o potrze- 
bach młodych ludzi i syste-
mie edukacji. To było bardzo 
ciekawe i owocne spotkanie. 
Miejski Dom Kultury w Ol-
sztynku zapewnił wsparcie 
techniczne wydarzenia. 

 
19 marca 
Koncert zespołu ORGA-

NIC GENERATION poka-
zał, że nawet najbardziej 
wymagająca muzyka potrafi 
poruszyć i przyciągnąć 
tłumy. Rekordowa frekwen-
cja i sala wypełniona po 
ostatnie miejsce (były nawet 
dostawki!) cieszą tym bar-
dziej, że jazz - szczególnie 
w takiej formie, nie jest mu-
zyką łatwą ani oczywistą.  
A jednak… Nasza wspaniała 
olsztynecka publiczność po 
raz kolejny udowodniła, że 
potrafi słuchać naprawdę. 
Reagowaliście żywo, auten-
tycznie, czuliście każdy 
dźwięk. BRAWO!  

 
Projekt Organic Genera-

tion, to trio wybitnych oso-
bowości: Marcin Wądołow-
ski - gitara, Kajetan Galas - 
organy Hammonda, Adam 
Czerwiński - perkusja. Ich 
muzyka jest żywa i orga-
niczna - nagrywana „na raz”, 

bez poprawek, oparta na im-
prowizacji, energii chwili  
i uważnym dialogu między 
instrumentami. Łączy kla-
syczny jazz z nowoczesnym 
pulsem i płynącym rytmem, 
który wciąga i prowadzi słu-

chacza przez kolejne emo-
cje. I taki właśnie był ten 
koncert! Dziękujemy! 

 
20 marca 
POWITANIE WIOSNY. 

Energiczne, rytmiczne i ar-

tystyczne! Nasz zespół per-
kusyjny WARIATKI 5 dał  
w Stębarku niezły pokaz 
perkusyjnych umiejętności! 
Dziękujemy za zaproszenie! 

 
MDK OLSZTYNEK

►

Koncert zespołu ORGANIC GENERATION

XLII Wojewódzki Konkurs Recytatorski „Spotkanie z Poezją 2026”

Walne Zebranie Sprawozdawczo-Wyborcze OSP w Olsztynku
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ZUPA Z MŁODEJ  
KAPUSTY 
Składniki: 
- kapusta młoda – 1 główka  
- ziemniaki młode – 5 szt. 
- marchewka – 1 szt.  
- koperek – 1 pęczek  
- cebula – 1 duża 
- pomidory malinowe – 2 szt. 
- boczek wędzony – 30 dkg 
- sól, pieprz do smaku 
- smalec – 1 łyżka 
- ocet – 1 łyżka 
- bulion – 3 litry 
 
Boczek kroimy w cienkie pa-
seczki, podsmażamy na pa-
telni na smalcu. Przekładamy 
go do bulionu. Kapustę szat-
kujemy, ziemniaki i mar-
chewkę kroimy w kosteczkę. 
Pomidory obieramy ze skórki 
i drobno siekamy. Wszystko 
wkładamy do garnka z bu-
lionem i gotujemy 30 minut. 
Na koniec wrzucamy posie-
kany koperek i doprawiamy 
do smaku. I tak oto mamy 
lekką, pyszną wiosenną zupę. 
 
ŻEBERKA  
W MŁODEJ KAPUŚCIE 
Składniki: 
- kapusta młoda – 1 główka 
- żeberka – 1 kg (oczyszczo-

ne z błonek) 
- cebula – 1 duża 
- czosnek – 3 ząbki 
- koncentrat pomidorowy – 

3 łyżki 
- bulion – 1 litr 
- liść laurowy, ziele angiel-

skie 
- przyprawy do żeberek, sól, 

pieprz, papryka słodka, pap-
ryka ostra, czosnek 

- koperek – 1 pęczek 
- smalec do smażenia 
 
Oczyszczone żeberka kroimy, 
przyprawiamy i odstawiamy 
na 2 godziny do lodówki. 
Na patelni rozgrzewamy sma-
lec. Żeberka smażymy na 
złoty kolor. Następnie na tym 
samym tłuszczu podsmażamy 
pokrojoną w kostkę cebulę  
i rozdrobniony czosnek oraz 
koncentrat. Do garnka z bu-
lionem wkładamy liście lau-
rowe, ziele angielskie, pod-
smażone żeberka, cebulę, po-
siekaną kapustę i gotujemy 
do miękkości. Na koniec do-
dajemy pęczek posiekanego 
koperku. Doprawiamy do 
smaku. 

PAŁKI Z KURCZAKA  
W SOSIE CEBULOWYM 
Składniki: 
- pałki z kurczaka – 8 szt.  
- cebula – 2 szt. pokrojone 

w kosteczkę 
- olej do smażenia  
- sos sojowy – 1 łyżka 
- natka pietruszki – 1 pęczek 
- przyprawy: sól, pieprz, pap-

ryka chili, papryka słodka, 
pieprz ziołowy, czosnek – 
po łyżeczce 

 
Pałki kurczaka nacinamy, 
wkładamy do miski z przy-
prawami. Nacieramy. Odsta-
wiamy na kilka minut. Na-
stępnie smażymy na rozgrza-
nym oleju na złoty kolor. 
Zdejmujemy z patelni kur-
czaka i podsmażamy na po-
zostałym tłuszczu cebulę. 
Przekładamy wszystko do 
garnka, zalewamy bulionem 
lub wodą i gotujemy pod 
przykryciem około godziny. 
Następnie wyjmujemy pałki. 
Wywar doprawiamy sosem 
sojowym i blendujemy. Za-
gęszczamy 1 łyżką mąki roz-
robionej w 1/3 szklanki wody. 
Wkładamy pałki do sosu  
i obsypujemy pietruszką. Po-
dajemy z ziemniakami i su-
rówką.  
 
SAŁATKA  
MEKSYKAŃSKA 
Składniki: 
- fasola czerwona – 1 puszka  
- kukurydza – 1 puszka 
- ananas – 1 puszka 
- papryka czerwona – 1 szt. 

(pokrojona w kostkę) 
- por – biała część (pokrojony 

w talarki i sparzony wrząt-
kiem) 

- majonez lub jogurt natu-
ralny (można pomieszać po 
1 łyżce) 

- ser żółty – 200 g  
- sól, pieprz do smaku 
 
Ananasa kroimy w kostkę, 
dodajemy paprykę, fasolę, 
kukurydzę, pora, ser oraz 
przyprawy i majonez. Mie-
szamy i wstawiamy do lo-
dówki, aby smaki się połą-
czyły. 
 
BABKA  
CZEKOLADOWO 
- SEROWA 
Składniki: 
- mąka pszenna – 200 g 

- cukier – 120 g 
- kakao – 30 g  
- cukier wanilinowy – 1 opa-

kowanie 
- jajka – 3 szt.  
- szczypta soli 
- mleko – 120 ml 
- olej – 120 ml 
- proszek do pieczenia – 1 
łyżeczka 

Wszystkie składniki miesza-
my w naczyniu. 
 
Masa serowa: 
- ser biały – 250 g 
- cukier – 60 g 
- jajko – 1 szt. 
- budyń waniliowy – 2 łyżki 

proszku 
 
Polewa: 
- czekolada mleczna – 1 szt. 
- śmietanka 30% - 100 ml 
Rozpuszczamy czekoladę  
w gorącej śmietance.  
 
Suche składniki na babkę 
mieszamy w misce. Mokre 
łączymy w drugiej misce  
i dodajemy do suchych. Mie-
szamy, aby się połączyły. 
Wszystkie składniki na masę 
serową mieszamy. 
 
Formę z kominem smarujemy 
tłuszczem, obsypujemy bułką 
tartą. Wykładamy połowę 
ciasta. Na to dajemy masę 
serową i drugą połowę ciasta. 
Pieczemy 60 minut w 1800C. 
Wystudzone ciasto polewamy 
polewą.  
 
WOŁOWE KOTLECIKI 
NA PATYKU 
Składniki: 
- mięso wołowe mielone – 

600 g 
- czosnek – 3 ząbki 
- sos sojowy – 1 łyżka 
- cebula dymka – 3 szt. 
- pieprz, sól, papryka ostra, 

słodka czerwona, natka piet-
ruszki (doprawić do smaku 
wg własnego gustu) 

- jajko – 1 szt. 
- olej – 2 łyżki 
- patyczki do szaszłyków 

(moczymy godzinę w wo-
dzie) 

 
Do mielonego mięsa dajemy 
jajko, posiekaną cebulkę, na-
tkę pietruszki, czosnek, przy-
prawy (według własnego 
smaku), sos sojowy. Dobrze 
wyrabiamy. Z powstałej mięs-

nej masy formujemy podłuż-
ne kotleciki, które nadzie-
wamy na patyczki. Smaru-
jemy olejem i wkładamy do 
lodówki, żeby odpoczęły. 
Grillujemy 15 minut obra-
cając, żeby mięso dobrze  
doszło. Podajemy z sosami  
i surówkami. 
 
WOŁOWINA W SOSIE 
ŚLIWKOWYM 
Składniki: 
- wołowina – 1 kg 
- cebula – 1 duża 
- masło – 2 łyżki 
- olej – 1 łyżka 
- wino czerwone półsłodkie 

– 200 ml 
- bulion wołowy – ½ litra 
- śliwka suszona – 10 szt. 
- morela suszona – 10 szt. 
- liść laurowy – 5 szt. 
- sól do smaku (na końcu) 
 
Marynata: 
- musztarda sarepska – 200 g 
- czosnek – 3 ząbki 
- alkohol – 1 łyżka 
- olej – 1 łyżka 
- tymianek, papryka czerwo-

na – po 1 łyżce 
- papryka ostra do smaku 
 
Mięso kroimy w 1 cm plastry. 
Rozbijamy, smarujemy ma-
rynatą. Układamy w naczyniu 
przekładając cebulą pokro-
joną w plastry. Odstawiamy 
do lodówki na noc. Na patelni 
rozgrzewamy olej z masłem. 
Wołowinę z cebulą podsma-
żamy i wkładamy do garnka. 
Dolewamy bulion wołowy 
tak, aby przykrył mięso. Do-
kładamy morele i śliwki, lis-
tek laurowy.  
 
Na patelnie wlewamy wino, 
zbieramy cały smak ze sma-
żenia i dolewamy do mięsa. 
Gotujemy na małym ogniu 
około 4-5 godzin. Wyjmuje-
my z garnka mięso i listki 
laurowe. Pozostały sos blen-
dujemy na gładko. Dopra-
wiamy do smaku solą. Wkła-
damy mięso do sosu.  
Podajemy z kaszą, ziemnia-
kami lub ryżem oraz z su-
rówkami.  
 

Serdecznie  
pozdrawiam życząc  

ciepłej i pięknej wiosny 
 

EWA WARAKSA

Kulinarny kącik  Ewy

EWA WARAKSA

Z wiosną dużo łatwiej 
zadbać o swoją kondycję 
zdrowotną. Chętniej wy-
chodzimy z domu na spa-
cery, zakupy czy rower. 
Warto by było zastosować 
sobie detoks organizmu. 
Zrezygnujmy na przykład 
na tydzień ze słodyczy, od 
zawsze wiadomo, że cu-
kier bardzo nam szkodzi. 
Zacznijmy obserwować  
i analizować swoje ciało. 
Zadziwiające jest jak ono 
domaga się cukru, jak daje 
nam sygnały o swoim nie-
zadowoleniu, gdy go bra-
kuje. Drżeniem rąk, koła-
taniem serca, silnym 
głodem, niepokojem, ner-
wowością. Rozum jednak 
ma swoje racje, chcemy 
wyglądać ładniej, czuć się 
zdrowiej. Wytrzymajmy 
tydzień, a jak nam się spo-
doba i zauważymy efekty 
tego poświęcenia, to po-
wtarzajmy to cyklicznie. 
Dołączmy jeszcze jedno-
dniowe głodówki serwu-
jąc sobie w tym dniu wy-
łącznie pożywne soki  
i dużo wody. Pamiętajmy, 
że walczymy o swoje 
zdrowie. Dieta, to może 
być fajny pomysł. Zwłasz-
cza teraz, w tym okresie 
wiosenno-poświątecznym, 
gdy niejeden z nas nagrze-
szył zjadając podwójne 
porcje tych wielkanoc-
nych pyszności. Dla 
wszystkich, którzy po-
dejmą wyzwanie propo-
nuję zważyć się przed tak 
zwanym „tygodniem bez 
słodyczy”. Planując wio-
senną dietę od czegoś 
trzeba zacząć – choćby od 
tego właśnie. A wszyst-
kim młodym, zdrowym  
i szczupłym przypomi-
nam, że jeść powinniśmy 
zdrowo, niewiele, syste-
matycznie 5 posiłków 
dziennie, aby cieszyć się 
zdrowiem długie lata.
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Straż  
Miejska 
 
► W minionym okresie sprawo-
zdawczym funkcjonariusze Straży 
Miejskiej przeprowadzili 219 inter-
wencji dotyczących głównie: 
• osób bezdomnych i wymagają-

cych pomocy oraz opieki, 
• nieprzejezdnych, zaśnieżonych, 

nienależycie utrzymanych, znisz-
czonych nawierzchni dróg, 

• zalegającego śniegu i zwisających 
niebezpiecznie sopli na po-
wierzchniach dachowych, 

• połamanych zwisających konarów 
drzew, 

• błąkających się bezpańskich zwie-
rząt oraz tych, które miały złe wa-
runki bytowania, 

• bezpiecznej drogi do i ze szkoły 
dzieci i młodzieży szkolnej. 

 
Były to działania związane z trud-
nymi warunkami zimowymi. Roz-
poczęły się wiosenne porządki i tu 
niestety pojawia się stwierdzenie,  
że świadomość społeczeństwa nadal 
jest bardzo niska, jeśli chodzi o dba-
nie o nasze środowisko i piękne wa-
lory przyrodnicze i estetyczne.  
W dalszym ciągu znajdujemy duże 
ilości śmieci oraz odpadów w miejs-
cach nielegalnego zrzutu. A przecież 
mamy dobrze zorganizowany od-
biór wszelkich odpadów oraz funk-
cjonujący Punkt Selektywnej 
Zbiórki Odpadów gdzie można nie-
odpłatnie przekazać śmieci. W tym 
miejscu odbierane są również od-
pady wielkogabarytowe i elektro-
śmieci. Wystarczy tylko zgłosić do 
firmy odbierającej i w dniu odbioru 
wystawić je przed posesję. Nie 
trzeba  wywozić tych śmieci do lasu, 
na łąkę, czy w inne, nieprzystoso-
wane do tego miejsce. 
                                       
► W okresie sprawozdawczym 
przeprowadzono 219 interwencji, 
nałożono 4 mandaty karne. W sto-
sunku do pozostałych sprawców 
wykroczeń zastosowano art. 41 Ko-
deksu Wykroczeń w postaci poucze-
nia. 
 
► Miasto wzbogaciło się o kolejne 
kamery monitoringu miejskiego 
oraz rozbudowano istniejącą bazę 
sterującą umiejscowioną w komen-
dzie straży miejskiej. Obecnie na te-
renie miasta zainstalowane są 33 

kamery. Miejmy nadzieję, że zwięk-
szy to poczucie bezpieczeństwa 
mieszkańców i ograniczy różnego 
rodzaju wykroczenia i wybryki chu-
ligańskie. Czujne oko monitoringu 
w ostatnim czasie pozwoliło na 
ujawnienie pięciu sprawców wykro-
czeń.    

OPRAC. NA PODSTAWIE  
INFORMACJI STRAŻY MIEJSKIEJ 

W OLSZTYNKU 
 

 

Policja 
 
► 18.02.2026 r. W środę rano poli-
cjanci z Wydziału Ruchu Dro- 
gowego olsztyńskiej Komendy 
Miejskiej pracowali przy krajowej 
siódemce w okolicach Olsztynka. 
Mundurowi zatrzymali do kontroli 
drogowej 23-letniego kierującego 
zestawem ciężarowym. Stan tech-
niczny w jakim znajdował się po-

jazd pozostawiał wiele do życzenia. 
Na liście uchybień, jakie stwierdzili 
funkcjonariusze znalazły się przede 
wszystkim stan opon oraz popękane 
tarcze hamulcowe. Poza tym oka-
zało się, że kierowca niewiele robił 
sobie z obowiązku korzystania  
z przerw w trasie i rozkładu czasu 
swojej pracy. Wynikało to z zapisu 
urządzenia rejestrującego stan po-
jazdu, tak zwanego tachografu, 
który zresztą nie został poddany wy-
maganej okresowej legalizacji. 

Kontrola zakończyła się dla 23-
latka mandatem i zatrzymanymi do-
wodami rejestracyjnymi ciągnika  
i naczepy. Policjanci przekażą 

sprawę Inspekcji Transportu Drogo-
wego, która rozliczy właściciela 
firmy przewozowej za to, że zlecił 
kierowcy realizację transportu ze-
stawem pojazdów w niewłaści- 
wym stanie technicznym. Przepisy  
określają wysokość takiej kary na  
3500 zł. 
 
► 19.02.2026 r. W czwartek  
wieczorem policjanci z Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy Miej-
skiej Policji w Olsztynie zatrzymali 
do kontroli drogowej 51-latka jadą-
cego zestawem ciężarowym po  
krajowej siódemce. Początkowo 
wszystko wskazywało na to, że  

Z  notesu mundurowego
Poniższe wydarzenia dotyczą okresu luty - marzec 2026 i opracowane zostały na podstawie 
informacji olsztyneckich służb mundurowych.
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z pojazdem i kierującym wszystko 
jest w porządku. Do czasu, aż mun-
durowi przyjrzeli się wydrukowi  
pochodzącemu z tachografu (urzą-
dzenia rejestrującego parametry 
jazdy). Z danych wygenerowanych 
przez urządzenie wynikało, że tego 
samego dnia 51-latek rozpędzał 
swój zestaw do ponad 120 km/h. 
Wydawałoby się, że jest to niemoż-
liwe, ponieważ każdy ciągnik siod-
łowy powinien być wyposażony  
w tak zwany ogranicznik, który nie 
pozwala na osiągnięcie prędkości 
wyższej niż 90 km/h. Zgodnie  
z przepisami, pojazdy o dopuszczal-
nej masie całkowitej przekraczającej 
3,5 tony mogą poruszać się po dro-
gach dwujezdniowych nie szybciej 
niż 80 km/h. 

Funkcjonariusze ustalili, że kieru-
jący najprawdopodobniej manipulo-
wał przy układzie elektrycznym 
związanym z urządzeniem ograni-
czającym prędkość i dzięki temu 
mógł jechać o ponad połowę szyb-
ciej niż pozwalają na to przepisy. 
Kierujący został ukarany mandatem. 
Firmie, która zatrudnia kierującego 
przyjrzy się Inspekcja Transportu 
Drogowego. 
 
► Policjanci odwiedzili przed-
szkolaki z Olsztynka.  
Nietypową lekcję o bezpieczeństwie 
miały okazję odbyć przedszkolaki  
z Olsztynka. Dzieci odwiedzili poli-
cjanci z tamtejszego komisariatu. 
Opowiedzieli oni dzieciom o swojej 
pracy. Pokazali najmłodszym, jaki 
sprzęt noszą zawsze przy sobie i wy-
tłumaczyli do czego on służy. Za-
znaczyli również, że policjanci są po 
to, by pomagać innym i nie należy 
się ich bać. Jednak najważniejszą 
częścią spotkania była rozmowa  
o bezpieczeństwie. Policjanci opo-
wiedzieli dzieciom o podstawowych 
zasadach poruszania się po chodni-

kach i drogach. Wyjaśnili, dlaczego 
zawsze należy mieć przy sobie ele-
menty odblaskowe. 
 
► 06.03.2026 r. W piątek na jednej 
ze stacji paliw doszło do zatrzyma-
nia. Kierowca zatrzymał się, ponie-
waż w aucie zabrakło paliwa. 
Zachowanie mężczyzny wzbudziło 
podejrzenia osób przebywających 
na stacji, które powiadomiły Policję. 
Funkcjonariusze podjęli interwencję 
i szybko ustalili, że 28-latek jest po-
szukiwany do odbycia ponad roku 
kary pozbawienia wolności oraz po-
siada aktywny sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych. 
Ponadto wyszło na jaw, że merce-
des, którym poruszał się mężczyzna 
pochodzi z Niemiec i mógł zostać 
skradziony. Ciekawe, że w momen-
cie interwencji kradzież nie była 
jeszcze formalnie zgłoszona i zare-
jestrowana w systemach. Jednak 
wszystko wskazywało na to, że po-
jazd pochodzi z przestępstwa. 
Dzięki współpracy z innymi jed-
nostkami Policji udało się skontak-

tować z córką właściciela pojazdu, 
która przebywała na terenie Polski  
i złożyła zawiadomienie o kradzieży 
pojazdu. 
 

28-latek został zatrzymany i osa-
dzony w policyjnym areszcie. Usły-
szał zarzuty kradzieży pojazdu oraz 
złamania sądowego zakazu. Po 
przeprowadzeniu z nim niezbęd-
nych czynności procesowych został 
przewieziony do zakładu karnego, 
gdzie spędzi najbliższe 14 miesięcy. 
 
► 25.03.2026 r. W środę  policjanci 
z Komisariatu Policji w Olsztynku 
wraz przedstawicielami Gminy 
Olsztynek przeprowadzili kontrolę 
stanu technicznego autobusów, rea-
lizujących usługę publicznego trans-
portu zbiorowego na terenie gminy 
Olsztynek. W czterech pojazdach 
stwierdzono usterki techniczne oraz 
braki w wymaganym wyposażeniu. 
Przewoźnik został zobowiązany do 
tego, aby wszystkie stwierdzone 
nieprawidłowości zostały usunięte 
przed realizacją kolejnych kursów. 

► 28.03.2026 r. O godz. 23:00  
w Olsztynku policjanci zauważyli 
rowerzystę, którego zachowanie 
wzbudziło ich podejrzenia. Badanie 
27-latka na zawartość alkoholu  
w wydychanym powietrzu wyka-
zało ponad 1,5 promila. Za popeł-
nione wykroczenie został on uka- 
rany mandatem. 
 

OPRAC. NA PODSTAWIE  
MATRIAŁÓW Z ZESPOŁU  

PRASOWO-INFORMACYJNEGO 
KMP W OLSZTYNIE 

 
OSP 
 
► W okresie od 29 stycznia do 5 
kwietnia jednostka OSP Olsztynek 
brała udział w licznych działaniach 
ratowniczych, obejmujących pożary 
(P), miejscowe zagrożenia (MZ) 
oraz alarmy fałszywe (AF). W ak-
cjach uczestniczyli strażacy OSP 
Olsztynek oraz służby współpracu-
jące: JRG PSP, jednostki OSP, Poli-
cja i ZRM. 
 
Pożary (P) – 7: 
• 29.01 – Wilkowo – pożar sadzy  

w przewodzie kominowym (OSP 
Olsztynek, OSP Pawłowo, JRG 1 
Olsztyn, Policja), 

• 03.02 – Gryźliny – pożar piwnicy 
w budynku mieszkalnym (OSP 
Olsztynek, JRG 1 Olsztyn, JRG 2 
Olsztyn, OSP Gryźliny, OSP Sta-
wiguda, Policja, ZRM), 

• 07.02 – Jemiołowo – pożar pusto-
stanu (OSP Olsztynek, OSP Pa-
włowo, OSP Waplewo, JRG 1 
Olsztyn, Policja, Pogotowie ener-
getyczne), 

• 20.02 – Witramowo – pożar sadzy 
w przewodzie kominowym – 
alarm fałszywy (OSP Olsztynek, 
OSP Waplewo, JRG 2 Olsztyn, 
Policja), 

• 22.02 – Warlity Małe – pożar bu-
dynku gospodarczego (OSP 

Z  NOTESU MUNDUROWEGO
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Z  NOTESU MUNDUROWEGO

SPORT

Olsztynek, OSP Pawłowo, OSP 
Waplewo, OSP Mańki, JRG 1 
Olsztyn), 

• 23.02 – Olsztynek – pożar miesz-
kania (OSP Olsztynek, JRG 1 
Olsztyn, OSP Pawłowo, OSP Wa-
plewo, Policja, ZRM), 

• 20.03 – Ameryka – pożar sadzy  
w przewodzie kominowym (OSP 
Olsztynek, OSP Gryźliny, JRG 1 
Olsztyn). 

 
Miejscowe zagrożenia (MZ) – 11: 
 
• 30.01 – Świerkocin – konar 

drzewa blokujący drogę (OSP 
Olsztynek), 

• 31.01 – Lipowo Kurkowskie – 
konar drzewa blokujący drogę 
(OSP Olsztynek), 

• 03.02 – S51 (w. Olsztynek–

Sudwa) – zderzenie dwóch samo-
chodów dostawczych (OSP 
Olsztynek, JRG 1 Olsztyn, Policja, 
ZRM), 

• 12.02 – Olsztynek – pomoc  
w otwarciu mieszkania (OSP 
Olsztynek, Policja, ZRM), 

• 16.02 – Olsztynek – pomoc  
w otwarciu mieszkania (OSP 
Olsztynek, Policja), 

• 20.02 – Olsztynek – wypadek  
samochodu osobowego z ciężaro-
wym (OSP Olsztynek, JRG 1 
Olsztyn, Policja, ZRM), 

• 01.03 – Olsztynek – zalana piw-
nica (OSP Olsztynek), 

• 02.03 – Waszeta (DK58) – konar 
drzewa (OSP Olsztynek), 

• 10.03 – Olsztynek – pomoc dla 
ZRM (OSP Olsztynek, ZRM), 

• 03.04 – Dąb – kolizja drogowa 

(OSP Olsztynek, Policja), 
• 05.04 – Maróz – konar drzewa  

zagrażający bezpieczeństwu (OSP 
Olsztynek, JRG 1 Olsztyn). 

 
Alarmy fałszywe (AF) – 7: 
 
• 08.02 – Ameryka – alarm z moni-

toringu PPOŻ (OSP Olsztynek, 
JRG 1 Olsztyn), 

• 17.02 – Kołatek – alarm z monito-
ringu (OSP Olsztynek, OSP Pa-
włowo), 

• 21.02 – Olsztynek – alarm z mo-
nitoringu (OSP Olsztynek), 

• 01.03 – Kołatek – alarm z monito-
ringu (OSP Olsztynek), 

• 19.03 – Ameryka – alarm z moni-
toringu PPOŻ (OSP Olsztynek), 

• 27.03 – Ameryka – alarm z moni-
toringu PPOŻ (OSP Olsztynek), 

• 27.03 – Warlity Małe – zgłoszenie 
zadymienia – brak zagrożenia 
(OSP Olsztynek). 

 
Łącznie było 25 zdarzeń.  
 
►  Działania w tym okresie obej-
mowały szeroki zakres interwencji 
– od pożarów budynków mieszkal-
nych i gospodarczych, przez zdarze-
nia drogowe, po usuwanie skutków 
silnych wiatrów oraz alarmy z sys-
temów monitoringu. Strażacy OSP 
Olsztynek niezmiennie wykazywali 
gotowość do szybkiego reagowania 
i współpracy z innymi służbami,  
zapewniając bezpieczeństwo miesz-
kańcom gminy i okolic. 
 

     OPRAC. NA PODSTAWIE  
INFORMACJI OSP W OLSZTYNKU

Co przyniósł początek roku w na-
szym klubie? Zaczął się od zgrupo-
wania Kadry Narodowej Juniorów 
w formułach K1 i Lowkick, gdzie 
oczywiście stawiła się nasza wojow-
niczka Zosia, będąca ciągle w skła-
dzie reprezentacji kraju. Po trenin-
gach w gronie najlepszych za- 
wodników i zawodniczek w kraju 
Zosia miała przyjemność odebrać 
dyplom Stypendysty Ministra Edu-
kacji Narodowej.  

 
Niemalże prosto z gali stypendial-

nej udaliśmy się do Bolszewa na 
ogólnopolski turniej DFN połączo-
ny z Mistrzostwami Województwa  
Pomorskiego w Kickboxingu. 

 
Na zawodach Olsztynek był repre-

zentowany przez 8 zawodników: 
Nadię Kociołowicz, Ingę i Wiktora 
Waraciów, Grzegorza Przygódz-
kiego, Nadię Jaroszewską, Oskara 
Kabaka, Filipa Grzybowskiego, Mi-
chała Szelugowskiego i Jakuba Czy-
żyka. Na ogromne pochwały zasłu-
gują Nadia Kociołowicz i Inga 
Warać, które wygrały swoje kate-
gorie. Nadia zrewanżowała się  
w pierwszej walce swojej przeciw-
niczce i w pełni kontrolując pojedy-
nek zameldowała się w finale, gdzie 
zdemolowała swoją rywalkę z Litwy 
wygrywając przed czasem. Również 
Inga wygrała swój finał przed cza-
sem nie dając szans swojej rywalce. 

Po wygranych bojach do finału do-
tarli również Wiktor, Filip i Nadia, 
ale musieli uznać wyższość swoich 
przeciwników. Po brązowym me-
dalu dorzucili Oskar i Filip, a poza 
strefą medalową uplasowali się Mi-
chał i Kuba. Przy tej okazji zdobyli 

cenne doświadczenie, które na 
pewno zaprocentuje w przyszłości. 
Marzec również był na wysokich 
obrotach. Rozpoczął się od Mist-
rzostw Okręgu Warmińsko-Mazur-
skiego w Boksie Olimpijskim, które 
odbyły się w Bezledach.  W turnieju 

nasz klub reprezentowała Zosia 
Waśk, dla której był to pierwszy start 
w zawodach pięściarskich i ogromny 
sprawdzian jak poradzi sobie w no-
wej dyscyplinie. Zosia zakończyła 
zmagania na drugim miejscu dając 
jedną z najlepszych, jeśli nie najlep-
szą z walk kobiet podczas całego 
turnieju.  

 
Pozostając przy debiutach, Zosia 

postanowiła również sprawdzić 
swoje umiejętności w kolejnej nowej 
formule walki i to od razu na naj-
wyższym poziomie. I tak podjęliśmy 
wyzwanie udziału w Mistrzostwach 
Polski Muay Thai w Opatówku. Naj-
wyższej rangi impreza tajskiego  
Boksu w Polsce z całą czołówką za-
wodników. Możemy mówić o ma-
łym pechu, bo już na etapie półfinału 
przyszło nam się mierzyć z aktualną 
Mistrzynią Polski i kadrowiczką. 
Mimo dobrego przygotowania Zosia 
na własnej skórze przekonała się 
czym jest klincz w Muay Thai. 
Pierwsza runda była walką o prze-
trwanie i mimo, że kolejne dwie były 
już dość wyrównane,  było to zde-
cydowanie za mało, by awansować 
do finału Mistrzostw Polski.  

 
A co na horyzoncie? Same ambitne 

cele - Mistrzostwa Polski K1 i Pu-
char Europy. Czyli w WM Warriors 
bez zmian! 

WOJCIECH JAROSZ 

Olsztynecki kickboxing 
dalej na topie

fo
t. 
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Wraz z nadejściem wiosny 
wszystkie grupy młodzie-
żowe i drużyna seniorów 
MKS Olimpia Olsztynek 
wróciły do treningów na 
świeżym powietrzu.  

Z radością ponownie tre-
nujemy w parku, co daje 
naszym najmłodszym za-
wodnikom dużo przestrzeni 
i jeszcze więcej sportowej 
energii. 

Okres jesienno-zimowy był 
dla nas wyzwaniem organi-
zacyjnym, dlatego szczególne 
podziękowania kierujemy do 
dyrekcji Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. rotmistrza Witolda 
Pileckiego za udostępnienie 
sali gimnastycznej oraz 
boiska Orlik, a także do dy-
rekcji Szkoły Podstawowej 
nr 1 im. Noblistów Polskich  
za możliwość korzystania  

z Orlika. Dzięki tej współ-
pracy dzieci mogły nieprzer-
wanie trenować i rozwijać 
swoje umiejętności. 

Wszystkie grupy młodzie-
żowe rozpoczęły już roz-
grywki ligowe w swoich 
kategoriach wiekowych, 
które potrwają do czerwca. 
To czas intensywnej pracy, 
rywalizacji i zdobywania 
pierwszych sportowych 
doświadczeń. 

 
Jubileusz 
Rok 2026 jest dla naszego 

klubu wyjątkowy – świę-
tujemy 80-lecie MKS Olim-
pia Olsztynek. Z tej okazji 
20 czerwca planujemy Piknik 
Rodzinny otwarty dla wszyst-
kich mieszkańców gminy. 
W programie znajdą się 
liczne atrakcje dla dzieci  

i całych rodzin oraz mecze 
integracyjne, m.in. rodzice 
kontra dzieci oraz turniej dla 
najmłodszych o Puchar Sta-
rosty Olsztyńskiego. Wiosną 
planujemy też turnieje dla 
wszystkich grup m.in. o Pu-
char Burmistrza Olsztynka.  

 
Pamiątkowe  
materiały 
Zwracamy się także do 

byłych zawodników, kibiców 
i sympatyków klubu – jeśli 
posiadacie zdjęcia, filmy lub 
pamiątki związane z Olimpią, 
prosimy o ich udostępnienie 
lub przesłanie w formie ska-
nów. Można je przynieść na 
Stadion lub przesłać na adres: 
olimpiaolsztynek@wmzpn.pl
Materiały te będą cenną 
częścią obchodów jubile- 
uszowych. 

Jubileuszowa Gala 
Kulminacją obchodów 

będzie Jubileuszowa Gala, 
zaplanowana na 24 paździer-
nika. Każdy zawodnik: były 
i obecny oraz sympatyk 
klubu, będzie miał możliwość 
wykupić bilet na Galę.  Już 
wkrótce przekażemy więcej 
szczegółów, również na 
naszym profilu na Face-
booku. 

 
Zachęcamy do śledzenia 

naszych mediów społeczno-
ściowych. Niebawem poja-
wią się również okoliczno-
ściowe koszulki i bluzy dla 
kibiców. 

 
Do zobaczenia na stadionie! 

 
 MKS OLIMPIA 

olimpiaolsztynek@wmzpn.pl

Co słychać 
w Olimpii?  

fo
t. 
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1        Naki Olsztyn                              20     46     15   1   4       76:26 
2        Gwardia Szczytno                      20     41     13   2   5       58:21       
3        Olimpia Olsztynek                   20     41     13   2   5       40:28      
4        Orlęta Rema Reszel                   21     38     12   2   7       54:45       
5        Orzeł Janowiec Kościelny         21     37     11   4   6       61:35       
6        Victoria Bartoszyce                    21     34     9     7   5       46:29       
7        Śniardwy Orzysz                        21     33     9     6   6       38:32       
8        Mazur Pisz                                 20     29     8     5   7       50:40       
9        Stomil II Olsztyn SA                 21     28     8     4   9       47:48       
10      Błękitni Pasym                           19     27     8     3   8       43:47       
11      Mazur Wydminy                        20     25     8     1   11     47:46       
12      Czarni Olecko                            21     25     7     4   10     39:44       
13      Warmia Olsztyn                         21     22     6     4   11     38:53       
14      Vęgoria Węgorzewo                  21     19     6     1   14     32:67       
15      Cresovia Górowo Iławeckie      20     12     3     3   14     30:69       
16      Kłobuk Mikołajki                       21     9       2     3   16     32:101     

Poz.  Drużyna                                M    Pkt   Z   R  P      Bramki

Tabela / Klasa Okręgowa grupa 1

7 marca, 1500           MKS Olimpia Olsztynek       2:2     KKS Warmia Olsztyn                 
21 marca, 1300         MKS Olimpia Olsztynek       2:1     UKS Naki Olsztyn                      
27 marca, 2000         Stomil II Olsztyn SA             0:4     MKS Olimpia Olsztynek      
4 kwietnia, 1600       MKS Olimpia Olsztynek       0:1     KS Śniardwy Orzysz                  
11 kwietnia, 1600      MLKS Czarni Olecko           3:0     MKS Olimpia Olsztynek      
18 kwietnia, 1600     MKS Olimpia Olsztynek       -:-       MBKS Victoria Bartoszyce        
26 kwietnia, 1600     SKS Gwardia Szczytno         -:-       MKS Olimpia Olsztynek      
2 maja, 1700             MKS Olimpia Olsztynek       -:-       RKS Orlęta Rema Reszel      
9 maja, 1700             MKS Olimpia Olsztynek       -:-       LKS Orzeł Janowiec Kościelny 
13 maja, 1700           LKS Błękitni Pasym             -:-       MKS Olimpia Olsztynek      
16 maja, 1600           GKS Cresovia Górowo         -:-       MKS Olimpia Olsztynek 
                                Iławeckie 
23 maja, 1700           MKS Olimpia Olsztynek       -:-       CWKS Vęgoria Węgorzewo 
31 maja, 1600           MKS Kłobuk Mikołajki        -:-       MKS Olimpia Olsztynek      
6 czerwca, 1700        MKS Olimpia Olsztynek       -:-       LKS Mazur Wydminy                
13 czerwca, 1700      KS Mazur Pisz                      -:-       MKS Olimpia Olsztynek 

Terminarz rogrywek / Klasa Okręgowa grupa 1 

80-lecie Klubu

SPORT
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kondolencje

 

 

Z wielkim żalem przyjęliśmy informacje o śmierci  
   Jolanty Gramś 

wieloletniej sołtys sołectwa Królikowo. 

Składamy kondolencje i wyrazy głębokiego 
współczucia rodzinie i bliskim. 
 

Przewodniczący Rady Miejskiej 

  w  Olsztynku 

/-/ Jerzy Głowacz 

 Burmistrz  

Olsztynka 

  /-/ Robert Waraksa 

 
Pani Katarzynie Waluk 

Dyrektor Miejskiego Domu Kultury w Olsztynku 
kondolencje i wyrazy głębokiego współczucia  

z powodu śmierci  
Teściowej 

 
Składają 

Przewodniczący Rady Miejskiej  
w Olsztynku 

/-/ Jerzy Głowacz 

Burmistrz  
Olsztynka 

/-/ Robert Waraksa 
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1 2 3 4 5 6 7

8

9 10

11

12 13

14

15 16 17

18

19 20 21 22

23

24 25

26 27

Poziomo: 
1) przywidzenie pszczelarza, 5) z krwi, 9) jest  
w kłopocie, 10) zaczarowany krzew, 11) mów  
do niej, 12) wierzenia na odchudzanie, 13) żelazne  
z Libii, 14) darmowe informacje, 15) zupa 
donosicieli, 16) kości z winem, 18) imię 
wicekróla, 19) minerał na czasie, 21) kłamie  
w kuchni, 23) przebojowa córka, 24) pszczoły,  
25) pilnowanie zwierząt, 26) część złotego,  
27) w kościółku  
Pionowo: 
1) świadczona ze służącym, 2) praca drwali,  
3) pod gwiazdami, 4) światowiec z Mediolanu,  
6) dawne środki piorące, 7) najbardziej uzbrojony 
Polak, 8) areszt domowy, 16) zrzutka na składak, 
17) bez szpady, 19) do zagadki, 20) pada  
z wycieńczenia, 22) robi wszystkich na szaro

1

Krzyżówka nr 284

Rozwiązania prosimy nadsyłać na kartkach  
pocztowych do 20 maja 2026 r. na adres redakcji. 
Spośród prawidłowych rozwiązań wylosujemy  
nagrodę - kartę podarunkową o wartości 100 zł 
do wykorzystania w drogeriach Rossmann.  
Prawidłowym rozwiązaniem krzyżówki nr 283 było 
przysłowie polskie: „I rozumni czasem błądzą”, na-
grodę (kartę podarunkową) wylosował Bartosz 
Mierzejewski.

3

4

5

6

7

9

10

11 2

13

12

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 22, utworzą rozwiązanie (przysłowie polskie)

reklama

8

NAGRODA
Karta podarunkowa 
o wartości 100 zł 
do wykorzystania w drogeriach Rossmann

Administratorem danych osobowych jest Miejska Biblioteka Publiczna  
w Olsztynku z siedzibą w Olsztynku (11-015) przy ul. Ratusz 1, tel. 89 519 27 12. 
Dane osobowe Uczestników krzyżówki będą przetwarzane w celu realizacji umowy 
przystąpienia do krzyżówki, jej prawidłowego przeprowadzenia i wydania  
przyznanych nagród. Podstawa prawna ar. 6 ust.1 lit.b) RODO. Dane przetwarzane 
będą przez lat 5. Każdej osobie, która podała dane przysługuje prawo żądania  
dostępu do danych, ich sprostowania, usunięcia lub ograniczenia przetwarzania,  
a także prawo sprzeciwu wobec ich przestrzegania i wniesienia skargi do organu 
nadzorczego. Przekazanie danych jest dobrowolne. Lecz niezbędne do wzięcia 
udziału w krzyżówce. 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

autor krzyżówki: Wiesław Gąsiorowski

14

15

12 13 14 15 16 17 18 19 20 21 22

16

17

REKLAMA

zgłoszenia  
w biurze redakcji: 
tel. 89 519 27 12, 
albo@olsztynek.pl

Zamieść ogłoszenie,  
reklamę w biuletynie  

ALBO

18

20

19

2122
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ogłoszenie płatne

Dziś są konkretne efekty. 
Na terenie osiedla Spółdzielni 
„Grunwald” w Olsztynku pojawiło 
się 13 koszy na psie odchody. 
 
 23.12.2025 r. – wkopaliśmy 

pierwsze 4 kosze 
 12.03.2026 r. – zamontowa-

liśmy ostatnie kosze, kończąc 
realizację inicjatywy 

 
To moja inicjatywa jako rad-
nego i jednocześnie realizacja 
jednej z obietnic wyborczych. 
 
Cel jest prosty: 
 czystsze chodniki 
 czystsze tereny zielone 
 większy komfort życia miesz-

kańców 
 
Ale kosze to jedno – odpowie-
dzialność to drugie. 
Na terenie osiedla działa moni-
toring, dlatego aby uniknąć 
mandatu należy sprzątać od-
chody po swoim psie. 
 
W tej sprawie odbyłem rów-
nież rozmowy oraz skierowałem  
prośby do: 
 Policji, dzielnicowego 
 Straży Miejskiej 
aby podczas patroli na terenie 
Spółdzielni „Grunwald” w Olsz-
tynku zwracali szczególną uwa-
gę na ten problem. 

To nie koniec działań. 
Wkrótce na osiedlu zostanie 
przeprowadzona akcja eduka-
cyjna skierowana do właścicieli 
psów. 
Planujemy rozdawanie wo-
reczków na psie odchody wraz 
z ulotkami informacyjnymi, 
które będą przypominać o obo-
wiązku sprzątania po swoich 
pupilach. 
 
Dziękuję mieszkańcom za 
wsparcie tej inicjatywy.  
 
Dziękuję również za dobrą 
współpracę Prezesowi Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Grun-
wald” p. Grzegorzowi Rudziń-
skiemu oraz Radzie Nadzor- 
czej Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Grunwald”, dzięki której moż-
liwa była realizacja tego działa-
nia.  
 
Uważam, że polityka lokalna  
powinna wyglądać prosto: 
Najważniejsze są potrzeby 
mieszkańców, bez zbędnych 
sporów, blisko ludzi z realnymi 
działaniami. 
 
Olsztynek zasługuje na czys-
te i zadbane osiedla. 
 

Dawid Honory Miszczak  
Radny

 

Dość psich odchodów  
na chodnikach w Olsztynku  

– konkretne efekty inicjatywy

RAPORT Z DZIAŁAŃ RADNEGO

Jeśli popierasz takie działania zachęcam do obserwowania 
mojego profilu na facebook’u - Dawid Miszczak 
Aktywność Kreatywna. Zostaw reakcję        lub udostępniaj 
posty, aby informacje docierały do mieszkańców.

Mieszkańcy zgłaszali problem od dawna. 
Dlatego 25 listopada 2025 r. złożyłem 
petycję, aby w końcu coś z tym zrobić.



polecamy


